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CRACOYIA JUŻ 0 KROK OD TYTUŁU
mistna Klasy Państuouej

' Cały Postępowy świat obchodził wczoraj uro- 
izyscie 31-sza rocznice Wielkie i Rewolucji lis'

Cracovń

" i

Zwycięska drużyna Cracoyil przed meczem

otoczeniu sędzi ów liniowych i kapitanów drużyn

dzv Orkanem 
ecowym AZS-

„WiOkniarz' 
dzllem (Zryw), 
dzie w w. cólciężklel. Bokse 
scv orzybyll już

Odparty atak na bramkę Ruchu

KATOWICE. Po iiiedz-lelnych a»t 
kaniach - 1

dęptów Poznania.
W dniu 21 bm odbędą sie zawo 

dy szermiercze z udział 
dnśłów Poznania. Gliwi

KATOWICE. Ubiegła niedzie 
la rozgrywek siała pod znakiem, 
pojedynku najlepszych zespo­
łów śląskich z krakowskimi. — 
Ten dwójmecz wygrały zespoły 
krakowskie, umacniając tym 
samym swoje pozycje.

Wartościowszy sukces odnio-. 
sta CRAGOVIA wygrywając na 
obcym boisku z Ruchem, pozba 
wiając za jednym zamachem 
także Ślązaków szans na zajęcie 
pierwszego miejsca.

Wisła miała o wiele lżejszą 
przeprawę z AKS-ern i poprawi 
la sobie przy okazji i tak dosko 
nały stosunek bramkowy.

Wyścig ó pierwsze miejsce 
między krakowskimi rywalami 
trwa nadal.

Nie uległa jeszcze wyjaśnieniu 
sytuacja na dole tabeli. Kandy­
datów na spadek jest nadal sicd 
miu, a to: Widzew, Polonia, By­
tom, Tarnowa, Garbarnia, Ry­
mer, Warta i ŁKS.
Wśród kandydatów do spadku 

doszło ub. niedzieli w wielu wy­
padkach do wzajemnego dobija 
nia się, jak to miało miejsce w 
Krakowie (mecz Garbarnia — 
Tarnocia), Rybniku: (Rymer— 
Widzew), Łodzi: (Polonia By­
tom—ŁKS.l. Do niespodzianek 
w tej grupie spotkań zaliczyć 
należy remis Polonii z LKS-em. 
oraz porażkę Tarnocii z Garbar 
nią. Tarnooia po ostatnich zwy

wyjazd grozi jej, murowaną u- 
tratą punktów.

Rymer bez trudu uporał się 
z Widzewem windując się, dzięki 
temu zwycięstwu na' 10 miejśce 
w tabeli.

Podział punktów u) Łodzi 
był korzystny ani dla jednej 
dla drugiej strony, ponieważ 
słabi! pozycje ŁKS-u a w 
czym nie zwiększył szans Polo;

Największą niespodzianką u- 
bieglej niedzieli jest przekony­
wujące zwycięstwo Warty na< 
Legią, wykazującą ostatnio ba 
dzo dobrą jormę.

Bez znaczeni", dlo układu .ta 
beli był mecz dwóch zespołów 
kolejowych ZZK Poznań i Polo 
nii warszawskiej Obydwie dru 
żyny .podzieliły się punktapii a 
Polonia zapewniło sobie osta­
tecznie szóste .miejsce w tabeli 
z którego już 'jej nikt'nie zep-

Naogół poziom wszysll 
spotkań niedzielnych był sla 
a zainteresowanie mniejsze 
ze względu na finisz należałoby 
się spodziewać.

Dyrektor Kuchsr wizytuje 
związki państwowe

WARSZAWA. Dyrektor- GUKF-u 
Inż. Tadeusz Kjichar lustrował, w p!a 
sportowych na ul.;. Pułaskiej i. wi­
zyta dyrektora GUKF-u pozostaje w 
wziązku z propozycja przeniesienia 
wszystkich zwiąków oańsi 
przyszłe) siedziby GUkF- 
Białkowskie: LIGA SZCZYPIORNIAKA

13. Polonia
14. Widzew

AZS WARSZAWA — ZGODA 
Świętochłowice 29:22 (14:6) 

Warszawa (tel. wł. Odmłodzo­
na drużyna warszawskiego AZS po 
trze stojącej na ogól na słabym 
poziomie pokonał benjaminka li­
gi koszykowej, Zgodę Swiętochło 
wice 29:22 (14:6).

Ślązacy byli w drugiej połowie 
przeciwnikiem równorzędnym, a 
czasami mieli nawet przewagę.

Kosze dla akademików stolecz 
nych zdobyli: Popławski I — 
Bartoszewicz — 9, Popiołek 
Oleziewicz i Popławski II p 
a dla gości: Skawiński 10, < 
Wrześniak, Krawczyk i Kosto- 
wiak po 4.

Sędziowali pp. Eberhard 
kowa i Rusiecki z Olsztyn; 
bliczności mało.

LIGA KOSZYKÓWKI
rzystniei od zespołu kolejarzy, któ­
rzy górowali lepszą techniką, jednak 
byli zdecydowanie wolniejsi, szcze­
gólnie w pierwszej części mec^u. Pod 

się w nlenotrzebna kombinacje, dzlę 
ki czemu kolejarze przeszli do, ataku, 
tak, że zdołali wyrównać na 29:29.

strzałem Ruszklewicź. Kolejarze, wy­
równali za dwa wątpliwe „osobiste" 
• bezpośrednio potna doskonale Za­

GUKF W NOWEJ SIEDZIBIE.
WARSZAWA. W najbliższym czasie 

GUKF przenosi się do tymczasowej 
' ledzlby na ul. Marszałkowskiej 63. 
w gmachu tym biura GUKF.yujtną 

I cztery Ustna.

LIGA SZCZYPIORN1AKA 
AKS CHORZÓW — AZS KA­

TOWICE
Chorzów. W u irusu-zo-

f,?™* “ AKS Chorzow, nasra- . 
tił na niespodziewanie duży opór 
ze strony beni^minka ligi — AZS 
Katowice. Akademicy katowiccy 
grali b. ambitnie i specjalnie w 
drugiej części meczu byli conaj- 
mniej równorzędnym przeciwni­
kiem dla rutynowanej jednastki 
chorzowskiej.

Bramki dla AKS zdobyli: Thil 
H — Y. Thil I i Faber po 2, oraz 
Wacławek i Moczygęba po 1 
POGOŃ KATOWICE - CHA­

CO VIA 8:2 (1:0)
Katowice. Wynik powyższego 

spotkanie nieodzwierciadla prze-

I biegu gry, gdyż sędafe p. r-Jcer 
“*•-1 z PoaWa w whSŁzny -siibipb 

1 krzywdził gospodarzy. 'Spotkanie 
meczu o mistrzo- I stało na wysoki-;' poziofńie i po- 

............ z I mimo rozmokłego boiski. prowa 
szybk tempie. 
Pogoni zdobyli Pa- 

< 'kowski i Pie­
liła Cracovii

na wysoki' 
—o- —imsurz 1 mimo rozmokła"

Polski — AKS Chorzów, natra-1 dzone było w 
tił na a.,s----- z. Bram!ci Hla r

jączek 3, ora- 
chowicz po 
Lenc i Clezieós...

CHROBRY GRO.S£OWICE — 
ZZK GNIEZNO 11:4 (4:1) 

Groszowice. Jedenastka Chro­
brego bez specjalnego wysiłku 
zdołała pokonać drużynę koleja­
rzy z Gniezna w meczu o mi­
strzostwo ligi szczypiórniaka. 
Gra z powodu rozmokłego boi­
ska nie stała na zbyt wysokim 
poziomie.

Ląnzosz — 4, Gabriel 3, Gielnik 
1 GaWeł- po-z; a dla ZŻK'Gńiezrio 
Ma.ierowicz — 3 i Birkfelner A- 
I. Sędziował dobrze p. Poloczek 
z Chorzowa. Widzów około 2 ty­
sięcy.

Po meczach niedzielnych tabe­
la ligi szczypiómiaka przedsta­

wia się następująco:
Grupa I

1. AKS Chorzów
2. Pogoń Katowice
3. AZS Katowice
4. Cracovia
5. Tęcza Katowice

Grupa II
1. Chrobry Groszow. 3
2. Leopolia Opole 3
3. ŁKS 2
4. ZZK Gniezno 2

3. 6
2 4
2
3
2

.0 
o

------- ... t. umezno 2
bramki dla Chrobrego zdobyli: 5. Zjednoczenie Bydg, 2BOCZNICA, KTÓRA UCZY

0 REKORDACH HEROIZMU i OFIARY
Cały postępowy świat obchodził wczoraj uro­

czyście 3i-szą rocznicę Wielkiej Rewolucji Listopa- 
7cddJ' nuTa3 13 "ie 'y|ko ś'vi?(em narodow ZSRR. Obchodzimy ją również w Polsce, obchodzi 
się ją w Czechosłowacji. Obchodzi się ją dlatego, 
inxcez 7 hstopada nie -byłoby w Polsce 22 łipca 
1940 r. — powstania nowej Polski Ludowej, tak, 
jak me byłoby w bratniej CSR 28 września 1918 r.

/,£ep.ub,i,(l Czechosłowackiej. WŁAŚ­
NIE REWOLUCJA LISTOPADOWA PIERWSZA 
PROKLAMOWAŁA PRAWO NARODOW DO SA- 
MOSTAWIENIA I WOLNOŚCI.

;W chwili,; gdy słowa te będą drukowane, dobie- 
terytorium Czechosłowacji gigan- 

istopadą

wyrazy 
dla Generalissimusa STALINA i na­

rodów Związku Radzieckiego.
Nie jest to przypadkiem, że rocznicę wielkiego 

-wydarzenia historycznego czci się wspaniała mani­
festacją sportową. Sztafeta jest bodaj najbardziej 
masową formą zamanifestowania szlachetnym wy­
siłkiem uczuć, głębokiej przyjaźni i solidarności se­
tek tysięcy sportowców, jednego kraju, wobec spor­
towców ZSRR, Podobny charakter miały i nasze 
marsze jesienne, w których pół miliona uczestników 
składało, hołd pamięci bohaterów, którzy dali swe 
życie również i za przyszłość naszego kraju.

Wielka Rewolucja Listopadowa była wydarze­
niem o tak ogromnym znaczeniu, że błędem byłoby 
twierdzenie, że posiadała oria tylko polityczne i go­
spodarcze następstwa. Rewolucja Listopadowa to 
był starł we wszystkich dziedzinach- nowego życia 
Rewolucja Listopadowa otworzyła przed człowie­
kiem- zupełnie nowe -horyzonty: wyzwoliła go z uci- 
sku. politycznegoi gospodarczego, dała mu moż­
ność rozwoju intelektualnego i fizycznego. Dopiero 
ona stworzyła podstawy do realizacji starej zasady 
greckiej: „mens sana in corpore sano", ale dla 
wszystkich, a nie tylko dla garstki wybranych.

W ZSRR, pierwszym państwie socjalistycznym 
na święcie od pierwszych lat jego istnienia kon­
sekwentnie w miarę budowy nowego ładu, wzrostu 
dobrobytu ludności i tworzenia warunków obiek­
tywnych dla sportu stawiano fundamenty pod kulturę 
fizyczną i sport dla mas. Nie popełniono również 
błędu, jaki tak fatalnie zaciążył na sporcie krajów 
kapitalistycznych: nie odrywano gó od. jego spo­
łecznego podłoża, przeciwnie z tym podłożem jak 
najściślej wiązano. Rozpoznano od razu funkcję sjjo- 
leczną i wychowawczą kultury fizycznej i sportu,

które dzięki temu stały się masowym ruchem ludo­
wym. Na tym tle wyrosła ideologia socjalistyczne­
go sportowca, który nie traktuje sportu jako za­
bawki, czy środka zdobywania pieniędzy, ale który 
rozumie, ze na boisku, na bieżni, czy na ringu jest 
przede wszystkim obywatelem swego kraju, że i na 
tym stanowisku służy interesom ogółu, że wie, za 
co 1 o .co walczy, że wysiłek jego mięśni i praca 
lego mózgu ma jakiś głębszy, istotniejszy sens. Gdy 
ma się do czynienia z takim typem sportowca, czy 
pracownika na polu kultury fizycznej, to można od 
mego żądać o wiele więcej, niż od t. zw. sportow- 
ca-amatora, czy sportowca-zawodowca. Sportowco­
wi, wychowanemu na ideologii socjalistycznej uka­
zujemy najpiękniejsze cele, do jakich dąży człowiek 
ĄDelujemy do jego honoru, poczucia obowiązku, dc 
lego politycznego ' i społecznego uświadomienia. 
Sportowcowi, wychowanemu w warunkach kapita­
listycznych możemy, a nawet musimy pokazać do- 
riłkuUb UBt' by “,onió B° do iakieKokolwiel< wy

Gdy hordy niemieckie wdzierały się w lipcu 1941 
roku w głąb Państwa Radzieckiego, mlodz' komso­
molcy nieraz wprosi ze stadionów i hal gimna 
stycznych szli z karabinami i granatami •’v pow­
strzymać opancerzonego wroga W tym samym cza­
sie na boiskach we Francji, czy Belgii odbywały sie 
mecze piłkarskie.

Sportowcy jakiego kraju zdali najtrudniejszy 
egzamin życiowy?

Nie trudno odpowiedzieć na to pytanie 
kordy?r °WCy’ k °reK° krai“ bil' naitrudnieisze re

I tu również odpowiedź Jest oczywista i ied 
noznaczna. Sportowiec wychowany w państwie so 
cjalistycznym, sportowiec, który pojął socjalistycz 
ną ideologię zdolny jest zawsze do pobicia lednegr 
rekordu — rekordu bohaterstwa i ofiary nie tylko 
na boisku, ale i w codziennym życiu.

Warto zastanowić się nad tym dziś, gdv mija 
31 lat od chwili gdy dokonywał się najpoważniej­
szy przewrót w dziejach świata, gdy zaczynała się 
nowa era I warto również wyciągnąć-z wielkie! 
lekcji Listopadowej Rewolucji kilka wniosków. 
Znajdą one zastosowanie we wszystkich dziedzi­
nach życia. Znajdą również i w sporcie. Stanie 
Się wówczas dla nas jasne, że sport bez idei i bez 
ideału jest wynaturzeniem, a sport, któremu Drzy- 
swieca idea postępu i ideał służby dla socjalistycz­
nej Ojczyzny 1 społeczeństwa ’ iest szkołą wycharu- 
łącą zdrowego, lepszego czlowieka-bohwuika -o lep­
sze jutro dla nas wszystkich,



OSŁABIONA REPR. CSR.
PRZEGRYWA w POZNANIUzrepr. POLSKI 4:12

l Majdlochem

Brzózka 
uijgrijiia

POZNAŃ. Piąte po wojnie spotkanie pięściarskie Polska — Cze 
chosiowacja zakończyło się naszym zdecydowanym zwycięstwem 
nad osłabioną licznymi rezerwowymi ósemką CSK.

Mecz stał od początku pod złymi auspicjami, ponieważ ani na­
si przeciwnicy, ani my nie byliśmy w stanie wystawić najlepszych 
ósemek. Silą rzeczy impreza straciła na atrakcyjności już choćby

przez to, że nie doszło do pojedynku w wadze pólśredniej między 
Tormą, a Chychlą.

Największą sensacją meczu jest zwycięstwo młodego Brzózki 
nad Majdlochem. Pozostałe spotkania przyniosły spodziewane na 
ogól wyniki.

Mecz niedzielny przekonał nas, że Jeszcze ani nasi bokserzy ani

RUCH-CRACOVIA6:3
■le w tenisie stołowym

' CHORZÓW. Jeszcze drugi raz 
etanely w dniu wczorajszym druży­
ny Ruchu I Cracoyil do zawodów 
•Dortowych, ale tym raząm do spot 
kania towarzyskiego w tenisie sto­
łowym.

Cracoyia. która przyejch 
Mamczarczyka, rozczarowała 
było, że gracze przeważnie 
roku nie mieli rakiety w
Nawet jeden z najlepszych graczy 
Polski. Ziemba, wypadł bardzo

Beniaminek śląskiej klasy „A”, 
Wzmocniony zeszłorocznym ml- 
•trzem śląska. Otręba, nie miał 
dużych trudności w pokonaniu

drużyny b. mistrza Polski.
Wyniki techniczne przedstawiają 

się następująco (zawodnicy Craco- 
vii na pierwszym miejscu):

Ziemba — Otręba 14:21, 13:21; 
Dobosz — Kozak 15:21. 18:21: Ko­
wal — Pluta 21:8. 
Ziemba — Kozak 15: 
Dobosz — Neuman 5 
wal — Otręba 19:21. 
ba — Pluta 23:21. 21:18;
— Otrębą 10:21, 21:19, 14:21; Ko­
wel — Kozak 26:28. 16:21.

Sędziował bardzo dobrze ob. 
Kltmza.

Widzów około 300.

Na froncie śląskiej kl. A
KATOWICE. Z cyklu rozgrywek 

o mistrzostwo Śląską w klasie A 
Odbyło sie 11 spotkań, które tym 
razem nie przyniosły żadnych sen-

Do awantur i przerwania meczu 
doszło w Katowicach w spotkaniu 
ZZK Katowio® — Kop. Eminencja 
Katowice. Przy stanie 2:1 dla ko­
lejarzy doszło do bójki miedzy za- 
wodnikami na boisku, wywołanej 
przez Zawodników kopalni Eminen­
cja, a jeden z ich graczy Dorwał sie 
do czynnego znieważenia sędziego, 
który z miejsca przerwał grę. Spra­
wa ta znajdzie swój epilog w WG 
i D Sl. OZPN-u. który niewątpli­
wie mecz zweryfikuje 3:0 na ko­
rzyść kolejarzy.

Rozegrane w niedziele spotkania 
dały następujące wyniki:

Kostuchna: KS Kostuchna — 
RKS Zabłocie Żywiec 5:0 (1:1)

Katowice: Kop. Kleofas — Kop. 
Bębieńsko 2:0 (1:0).

Saoplenice: HKS — Gwardia Ka­
towice 2:1 (1:1).

Katowice: ZZK — Kop. Eminen­
cja 2:1 (1:1).

Mała Dąbrówka: ZKSM — Le- 
Ihla Mysłowice 2:2 (1:2). •

Dziedzice: Walcownia — Ligo- 
Blanka 1:3 (0:2).

Radzionków: Ruch — RKS Bato­
ry Chorzów 1:1 (1:0).

Chorzów: Ruch Ib — Azoty Cho­
rzów 2:1 11:1).

Makoszowy: Walka — Wyzwole­
nie Michałkowie® 4:2 (2:1).

Orzegów: RKS 27 — Śląsk Swię 
łochłowice 2:1 (1:1).

Tarn. Góry: Śląsk — Piast Pa­
włów 2:0 (2:0).

Tabele rozgrywek obydwóch grup 
po uwzględnieniu wyników nie­
dzielnych spotkań przedstawiają
•ie następująco:

HKS Szopienice 9
Ligocianka 9
Kod. Kleofas 9
Gwardia Katowice 7
I.echia Mysłowice 9
ZZK Katowice 8
KS Ktostuchna 8
Kop. Debier.sko 8
MZKS ‘Mała Dabr. “
HKS Zabłocie 
Kop Eminencja

5
4
3

Grupa II
Ruch Radzionków 8 
RKS Batory Chorz. 9 
Wyzwolenie Michałk, 9 
Walka Makoszowy 
RKS 27 Orzegów

Śląsk Tam. Góry 
Śląsk Swietochł.

NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKA
TEGOROCZNEGO SEZONU PIEKARSKIEGO
Reprezentacja Węgier 

pokonana w SofH 1:0

też Czesi nie są w pędni formy. U pięśaiarzy obydwu drużyn 
dało się zauważyć braki kondycyjne pokrywane niejednokrotnie 
tylko wielką ambicją.
Wyniki techniczne meczu:

Waga musza Brzózka (P) wygrał z Majdlochem (CSR) 
na punkty

Waga kogucia: Grzywocz (Polska) pokonał na punkty. 
Muzlaya (CSR)

Waga piórkowa: Antkiewi.cz (P) przegrał z Kellnereifl 
(CSR)

Waga lekka: Rodak (P) wygrał na punkty z Sadkiem 
(CSR)

Waga pólśrednia: Chychła (P) wypunktował Kroczaka 
(CSR)

Waga średnia: Pisarski (P) przegrał z Svarko (CSR) 
Walga półciężka: Szymura pokonał na punkty Rade- 

machera (CSR)
Waga ciężka: Klimecki pokonał na punkty Livanskie- 

80 (CSR) _________

Skład Pozna

jak również 
I wszystkie

KOSZYKÓWKI WYSTARTO-

.KA NOŻNA

- '

byt Brzózka

golem so walk.

. Stoczył nledaw

8) Lustrzanka

GRUPA n-
1) Chrobry Wałbrzych

ohanlkiem samochodowym, Stoszyl X 
lk. Jest członkiem Bratisll

zgoda Swlętochl

oec potnego rozpoczęcia za 
- sympatycy boksu z prov 

gólnie icdpak zawodnicy, 
byli możności oglądania 
których mogliby odnieść 
t pewne korzyści. Refe- 
lenla PZB czy OZB wt-

mcchanlkiem. Będ 
byt w Berlinie n 
alllancklch. Należy

BRDA BYDGOSZCZ MISTRZEM 
JESIENNYM POMORZA 

BYDGOSZCZ. W niedziele odby­
ły sie dwa dalsze sootkania o mi­
strzostwo nomorskiei klasy A. Po­
lonia Bydgoszcz — Gwardia 
gcszcz 4:3 (1:1). Zawisza Byd 
— Wisła Grudziądz 4:3 (2:0).

Tabela rozgrj 
sie następująco: 
Brda Bydgoszcz 
Zawisza Bydgosz 
Chainiczanka
SGKS Grudziądz 
Wisła Grudziądz 
Gwardia 
Polonia Bydg

Licznie przybyli dziennikarze mieli 
taośd z uzyskaniem po- 
lonlcznego ze swymi re- 
Hall telefonu nie było. W 
ztowym in. jak zwykle 
pozamykane. Szczególne

lężklej. który 
. Trenerem I

SOFIA. W niedzielę rozegrany został w Sofii międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Węgry - Bułgaria. Mecz ten zakończył się sen­
sacyjnym zwycięstwem Bułgarów 1:0. Jedyną bramką, która zade­
cydowała o zwycięstwie strzelił dla gospodarzy prawo skrzydłowy 
Milanów.

W drużynie węgierskiej całkowicie napad, który trafił akurat 
na fenomenalnie usposobione formacje defensywne gospodarzy.

Zjednoczenie Bydgoszcz — I.eopoli® 
Opole 6:8 (3:5).

BYDGOSZCZ. W niedziele goś­
ciła w Bydgoszczy drużyn® Leonolii 

Obola i zmierzyła sie w meczu 
istrzostwo ligi szczypiórniaki 

Zjednoczeniem. Zje- 
nadspodziewanie 

orzeciwnikowi

Ib Chorze
mkarz 

strzelili
Pó:

LIGA CZESKA
PRAGA. Ub. niedziela przy­

niosła szereg niespodzianek, jak 
porażka Slavii z Viotorią Pełz­
no, Żyliny z Ostrawą oraz Bra­
tysławy z Tarnavą.

Wyniki niedzielnych spotkań 
przedstawiają się następująco:

Victoria Pilzno — Slavia Pra­
ga 4:3, Ostrawa — Żylina 2:1, 
Bratysława — Tarnava 0:1, 
Sparfa — Powazska Bystrzyca 
8:2, Jednota Koszyce — Teplice 
2:1, ATK - Zidenice 2:1, Kład- 
no — Bohemians 2:3, Widen — 
Praga 1:1 (1:0),

wyrównana 
spodarzy,

W drużynie zwy najlep­
szym graczem był doskonale bro­
niący bramkarz Twardowski oraz 
Mutke ! Helfojer.

W drużynie Zjednoczenia świet­
nie wypad! Knopf w ataku. Był 
on najlepszym graczem na boisku 
i mimo, że obstawiano go przez 
calv czas meczu strzelił 4 bramki.

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Kulik 4 Helfojer. Pac< 
Mutke. Łupem bramek 
noczenia podzielili 
Fiszbach i Wainberg 
dy prowadził bardzo 
Jacek Kowalski.

POZNAŃ, 
grane zostań Wrocławiu 
dzynaństwowe spotkanie pięściar­
skie pomiędzy reprezentacjami P 
znania I Wrocławia Kapitan spo 
łowy POZB Nowak ustalił nasb 
pujący skład reprezentacji Pozna­
nia:

- Liedtke (Warta), kogucia 
(ZZK). względnie 

liski), piórkowa - 
a), lekka - Rataf- 
ólśrednia — Kai-

POGROM AKS-u W KRAKOWIE
= ZA 1:2 REWANŻ 4:0

Kraków (tel. wł.) Na boisku Wi­
sły drużyny wybiegły w następują 
cych składach:’

AKS: Przewięda, Durnick, Kar- 
mański, Wieczorek. Muskała, Gaj- 
cztk, Kulik, Cholewa, Spodzieja, Ja­
nuszek. Barański

Wisła: Jurewicz, Kubik. Flanek.
Łyko, Legutko. Wapiennik. Cisow­
ski. Gracz, Kohut, Rupa, Mamoń.

Bramki dla Wisły zdobyli: Gracz 2
Cisowski i Mamoń. ................... ......................

Sporo czasu upłynęło zanim Wis- fańskiego ale sytuacje te nie zostały

dniu przedsprzedaży 
pół miliona zł. 
zawodów przed 

siedzące. Wybitny

Pisarski. Pierwszy liczy 18 lat a PI-
Tuż za Pisarskim pod względem wie 
ku w niedalekiej odległości krocza 
„niezdara" Tranuś (Szymura) 1 Jasiu 
(Klimecki).

la strzeliła pierwszą bramkę. Donie 
ro w 52-giej minucie »czerwoni< 
przełamali defensywę chorz.owian i 
po rzucie różnym przez Marnonia 
Gracz zdobył pierwszą bramkę. Do 
tej pory atak Wisły rozpaczliwie za 
wodz.il i byl całkowicie nieproduk­
tywny.

AKS miał także do przerwy trzy 
murowane pozycje (w 6-lej minucie 
główka Kulisa, w 37 min do pustej 
bramki Wisły, i 43 min. bomba Ba-

Polonia Bytom remisuje
w Łodzi z ŁKS em
ŁKS - POLANIA BYTOM 3:3

ŁODŻ . żle jest, gdy dwie drużyny muszą kurczowo trzymać się 
przysłowiowej deski ratunku. Wówczas gra staje się twarda i nie­
ustępliwa, miejscami brutalna, a oba zespoły niepotrzebnie naduży­
wają swej siły fizycznej w celu osiągnięcia zwycięstwa

Na meczu Polonia Bytom — ŁKS wynik był remisowy. Obie dru­
żyny uchwyciły właśnie za „deskę ratunku" i kto wie, czy razem 
nie zanurzą się na dno pierwszej ligi .

Z gry tym razem wiecei miał ŁKS. Na nic sie iednak zdały wy­
siłki poszczególnych1 piłkarzy, ponieważ drużyna ta znana w Polsce 
z licznych niecodziennych eksperymentów i tym razem została źle 
lestawiona. Odnosi sie to szczególnie do linii ataku, w którym Łącz 
znalazł się aż na lewym skrzydle. Nic więc dziwnego, że udane akcje 
na przedpolu przeciwnika najczęściej kruszyły się na kwadracie pola 
karnego.

Polonia również zastosowała po przerwie bledną taktykę. Bytomiacy 
zadowoleni widocznie z wyniku remisowego (1:1) w-zmocnili linie de­
fensywne, osłabiając wyraźnie atak, który musiał ograniczyć się Jedy­
nie do sporadycznych wypadów.

Gdyby nie rucWiwy WiśniewskiLekki plasowany strzał Patkoli bro­
na lewym skrzydle, który znako- —*■’------ J-
micie ułatwiał tym razem zadanie 
Włodaczykowi, Polonia mogłaby 
zejść z boiska bez punktu.

Mecz rozpoczął się z uwagi na 
wysoką stawkę w nadzwyczaj pod- 
«k-.:onej atmosferze.

Poloniści pierwsi rozpoczęli atak 
I już w niespełna minutę po rozpo- 
łzęciu gry od środka uzyskali pro­
wadzenie. Strzał Kulawika obronił 
■lupek, a nadbiegający Wiśniewski 
umieścił piłkę w siatce gospodarzy. 
Zachęcona początkowym sukcesem 
Polonia w dalszym ciągu jest stro- 
M atakującą. Przychodzi jej to 
tewią łatwo, ponieważ linie de- 
feteJWń* [gospodarzy są żle uszczel 
Bjdne i raz po raz przenikają przez 
Be akcje gości. Przewaga Polonii 
trwa około 10 minut. Do głosu do- 
thodzi ŁKS a w 20 minucie strzał 
Patkoli odbija się o spojenie po- 
wgeczki ze głupkiem. W wytworzo 
ttytm zamięsztaiu podbramkowym 
Sajtk dotyki na polu karnym piłki 
ręką i sędzia dyktuje rzut karły.

ni robinsonadą Koczapski.
W 25-tej minucie, jeden ze zry­

wów Polonii kończy się strzałem 
Wiśniewskiego który trafia w słu-

Gdy wydawało się że wynik do 
przerwy nie ulegnie już zmianie 
za złośliwy feul Komorkiewicza sę 
dzia dyktuje rzut wolny. Slrzela 
Patkolo. strzał trafia w poprzecz­
kę a odbitą piłkę Baorn lokuje gło­
wą w siatce zdobywając wyrówna-

Po przerwie przez pierwsze 10 
minut goście prowadzą otwartą 
grę. Po tym okresie łącznie by- 
tomiaków znów wycofują sjp da­
leko do tyłu wzmacniając blok de­
fensywny i ograniczając się jedy­
nie do wypadów z których każdy 
jest jednak niebezpieczny i każdy 
nosi w sobie zarodek bramki.

Gra staje się twardą i nieustępli­
wą a miejscami nawet zbyt ostrą. 
W ósmej minucie Lełonek fauluje 
Patkol® na polu karnym z® co sę­
dzia nów przyznał ŁKS-owi rzut

kamy. Tym razem rzut egzekuo- 
wal Baran i zdobył z niego 2-gą 
bramkę dla gospodarzy. Decyzja 
sędziego przyznająca rzut karny 
ŁKS-owi była zbyt pochopna.

Trzy kolejne zrywy w Polonii 
kończą się rajdem Wiśniewskiego 
który po łatwym minięciu Włodar­
czyka podał piłkę Trampiszowi a 
ten z bliskiej odległości zmusił 
Szczurzyńskiego po raz trzeci do 
kapitulacji.

Było to w 15-tej minucie gry. 
W 25-tej minucie Smiganowski zoo 
był prowadzenie dla Polonii.

Dopiero w 31- minucie Patko 
lo ustała wynik ia, , strzelając 
trzecią bramkę dla łodzian.

Gra staje się coraz bardziej ostrą 
którą sędzia Kukulski z Gdańska 
nie potrafi opanować. Zawodnicy 
często padają na ziemię wijąc się 
z bólu. Oczywiście, że w 60 proc, 
(czas na tym nareszcie skończyć) 
czynią to »artyści« licząc widocznie 
na podyktowanie rzutu karnego 
lub wyjścia z niejrzyjemnej dla sie 
bie sytuacji. Poważnie kontuzjo­
wany został jedynie pod koniec 
meczu Hogendorf którego zniesio­
no z boiska.

W Polonii najlepiej wypad! bram 
l«irz Koczapski, pomocnicy Leto- 
nek i Szymonck, w ataku Wiśniew-

W LKS-ie za kilka efcktownycli 
interwencji pochwalić trzeba pzczu- 
rzyńskiego, z obrońców' Lucia II, 
a w ataku niezmordowanego Pat-

Widzów około 8 tysięcy. Składy 
drużyn przedstawiały się następu­
jąco:

Polonia B.: Koczapski, Szmyt, 
Salik, Komorkiewicz, Lełonek. Szy- 
monek, Smiganowski, Trampisz.. 
Szmidt Ę.. Kulawik, Wiśniewski.

ŁKS: Szczurzyński, Włodarczyk, 
Łuc II, Łuc I, Kopera, Pietrzak, 
Hogendorf, Baran, Janeczek, Pat­
kolo, Łącz.

także wykorzystane przez napastnl

Za pierwszą biainkę Wisły, posy­
pały się dalsze przynosząc AKS-o- 
wi wysoką porażkę. W ciągu nie­
spełna 18-tu minut Wisła trzy razy 
zmusiła Przewiędę do kapitulacji. 
W 13 min. Cisowski-strzela pięknie 
drugą bramkę, w 18 min. Gracz po 
prawia na 3:0, a 35 mm. ustala wy­
nik, srzelając pomiędzy nogami wy 
biegającemu Przewiędzie,

Wisła odniosła zasłużone i spo­
dziewane zwycięstwo w stylu jed­
nak niewzbudzającym zachwytu. — 
Czerwoni robią wrażenie przemę­
czonych, ataki ich nie mają tej siły 
przebojowej jak na początku dru­
giej rundy. No poziomie zagrali 
Jurewicz, Legutko, Wapiennik, I. 
Gracz, Cisowski. Rupa słabszy niż 
przeciwko Cracovii. Mamoń grał za 
dziko, a Łyko za powolnie. Kubik i 
l-lanek nie pewni, zdarzały im się 
częste kiksy.

Akcje AKS-U były przemyślane 
i płynne do chwili gdy Muskała grał 
na środku pomocy. Przejście tego 
gracza po drugiej bramce do ataku 
spowodowało całkowicie dezorgani- 
Hi chaos w defensywie gości, 

ala potrafił całkowicie zasza­
chować Kohuta, tak, że „król strzel 
ców" w meczu tym nie zdobył ani 
jednej bramki, a zawinił drugą. — 
W obronie bardzo dobry byl zdecy­
dowany i twardy Durniok.

Pomoc AKS-u pracowita i popraw 
na do przerwy po zmianie stron o- 
padla na siłach. Zawód sprawił Gaj 
dzik. W ataku najlepszym graczem 
był Barański, którego centry stwarza 

ty często zamieszanie podbramkowe. 
Spodzieja nieruchliwy, nie był w żad 
nym wypadku kierownikiem napadu, 
hamując raczej jego akcje. Najlep­
szym w tej linii byl tym razem zu 
pełnie chaotycznie grający Cholewa.

Zawody prowadził sędzia Stacho­
wicz z Pomorza. Widzów 12 tys.

AZS KRAKÓW — WISŁA
29:25 (15:13)

Kraków (tel. wł.). Rozgrywki 
mistrzostwo ligi koszykowej 

zainaugurowane zostały w Kra­
kowie spotkaniem dwóch miej­
scowych rywali AZS-u i Wisły. 
Mecz odbył się na sali Instytu­
tów Sztuki do której dojście jest 
tak utrudnione, że odstrasza na­
wet najzagorzalszych zwolenni­
ków koszykówki, czego dowodem 
jest skromna ilość 250 widzów.

Spotkanie powyższe miało prze 
bieg wyrównany i zacięty a jesz 
cze na 7 minut przed końcem, 
wynik jego brzmią! 24:24. AZS 
byl naogół zespołem lepszym 
i lepiej strzelającym.

Kosze dla zwycięzców zdobyli: 
Danek (Lipiński) 7, Mikuś (Pasz- 
kowśki) 12, Wac (Obuchowicz) 6, 
Kazek (Kzdruj) 4. Wszyscy gra­
cze AZS-u zgłoszeni są pod wy­
żej wymienionymi pseudonima­
mi.

Strzelcami dla Wisły byli: dr 
Sztok 10, Hegerle 7, Pawlik 4, 
Ariet i Kowalówka po 2.

TARNOłlA ZNÓW W STREFIE
ZAGROŻONEJ TABELI

WIEDEŃ. W międzymiasto­
wym meczu hokeja na trawi® 
reprezentacja Pragi zremisowa­
ła z nieoficjalną reprezentacją 
Austrii 1:1. ■

SOSNOWIEC. W ramach obcho­
du 30-lccia Komsomolu ZKS Czyn 
w Sosnowcu zorganizował bieg na 
przełaj im. Józefa Mojego. Na star­
cie stanęło około -100 zawodników.

Wyniki: chłopcy do lat 16-tu (tra 
sa 1000 m) 1) Sobierajski 2,19,8 
min. 2) Adamus 2,21,5 min.

Juniorzy (3000 m) 1) Stryj (ZMP 
Szopienice) 16,40,4 min. 2) Komar- 
nicki (Chorzów).

Seniorzy (5000 m) 1) Wiecek An 
toni (Wisła Kraków) 17,36.8 min. 
2) Wiecek Edward (Wisła Krakó'ł* 
17,39,3 min. 3) Kaczmarek.

KRAKOW (tel. wł.) Drużyny wystąpiły w następujących składach: 
Tarnovla: Dwurażny (Ryehlicni), Pirych I, Barwiński, Kremski. 

Kozioł, Roik II, Łuczyński, Roik III, Pirych II, Kokoszka. Binek.
Garbarnia: Jakubik. Ziemba Rakoczy, Lasiewicz. Tyranowskl, 

| Bieniek, Parpan II, Pawłowicz Nowak, Foryszewskl, Kucharski.
, Bramki dla Garbami zdobyli Parpan II, Foryszewski, Pawłowicz, 

a dla Tamovii Pirych II.
Obiektywnie należy stwierdzić, że Garbarnia decydujące dla siebie 

o pozostaniu w ekstraklasie spotkanie wygrała dzięki dużej dozie 
szczęścia. Tamovla była drużyną o klasę lepszą ,a po przerwie nuaia 
przygniatającą przewagę.

Garbarnia wykorzystała wszy.stkte nadarzające się sytuacje do 
strzelania bramek, przy czym z tych trzech bramek jedna padła z wy­
raźnego spalonego Parpana U.

Po zapewnieniu sobie zwycięstwa, drużyna gospodarzy ograniczyła 
się do defensywy, chcąc za wszelką cenę utrzymać wynik korzystny, 
co się jej też udało. Pobłażliwy sędzią Wisiński z Żywca pod koniec 
meczu nie widział szeregu wyraźnych rąk na polu Garbarni, która 
broniła się jak mogła, nie zawsze------- " • ■ •
Mecz odbył sie w godzinę po 

spotkaniu Wisła — AKS i zgroma­
dził t ^tysięcy widzów. Zaczął on 
drugiej minucie Tamovia zdobyła 
bramkę przez Pirycha II. który 
przytomnie wykorzystał wybieg 
Jakubika z bramki.

Przy zmiennych atakach dopiero 
w 23 minucie Garbarnia zdołała 
wyrównać przez Parpana II. który 
dobił rzut wolny Foryszawskiego. 
Nie bez winy był bramkarz Tar- 
noyii Dwurażny, który wypuścił 
Piłkę z rąk i spowodował utratę 
bramki. Dwie minuty późnlei Fo­
ryszewski wybija piłkę z rak Dwu- 
rażnego i zdobywa prowadzenie dla 
Garbami. Tamovia zmienia bram 

i karza. który powstrzymuje Impet 
1 gospodarzy, wybijając trzykrotnie

łych rąk na polu Garbarni, 1 
sposób zgodny z przepisami.

bilke na korner.
Po przerwie w 5 minucie 

pan II podaje pilke do Pawłów__ _
który dalekim strzałem zdobywa 
pierwszą ^bramkę dla gospodarzy. 

Tarnovia przejmuje^ inicjatywę, 
ku. Barwiński jest motorem wszy­
stkich akcji, och® swój napad na­
przód koledzy iednak jego za dużo 
drybluja i bawią sie mamujac wie 
le. wiele dogodnych sytuacji.

Garbarnia zagrała twardo i nie­
ustępliwie Jakubik poza jednym 
wypadkiem, kiedy to przyczynił 
sie do utraty bramki, trzymał 
szczęśliwie, a kilka strzałów obro­
nił w sposób brawurowy. Rako- 
ozy w swoim ostatnim występie na 
boisku nie żałował gil. zagrał ostro

I oez pardonu W nomocT Lasie- 
wicz był lepszy od Tyranowskle- 
go. który zagrał na jego nozvcjl. 
W ataku najpracowitszy iak zaw­
sze Nowak, obok niego był Par­
pan II niewykorzystany no pauzie.

Na Tarnoii. na której znać 
reke trenera Waltera. od 
ostatniego występu w Kra­
kowie bardzo się Doprawiła, 
nauczyła sie grać z myślą 1 po­
winna sie w lidze utrzymać. W 
drużynie tarnowskiei wyróżnili sie 
Barwiński. Plrych I. Kozioł, a w 
ataku obiecujący skrzydłowy Ku­
czyński. Pirych II i Kokoszka.

Częstochowska kl. I
Częstochowa (tel. wł.) W me­

czu o mistrzostwo kl. A. Bryga­
da Częstochowa pokonała Raków 
4:2 (1:2). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Kotnowski 3 i Zala z kar 
nego, a dla pokonanych Cerplik

W drugim spotkaniu mistrzow­
skim. rozegranym w Wieluniu 
tamtejsza Gwardia, zwyciężyła 
Stradom 6:1 (3:1), Bramki dla 
miejscowych uzyskali Szatkow­
ski i Antoniak po 3, a zdobywcą 
honorowego punktu dia gości był 
Machura.

Po uwzględnieniu powyższych 
wyników tabela kl. A Częstochow 
skiego OZPN przedstawia się na 
stępująco:
1) Gwardia Wieluń 3
2) Victoria Częstoch. 2
3) Brygada Częstoch. 3
4) Stradom 3
5) Raków 3

6 18: 5
4 7: 3

2 5:11
0 5:15

Antkiewi.cz
wodz.il


OBRONA i POMOC CRACOYII BRAMKARZE CRACOVII RUCHU

u/y^rcrły w Hajdukach
NIE MIELI ZBYT TRUDNEGO ZADANIA

RUCH W ROZPACZLIWEJ FORMIE
CHORZOW-BATORY. Zgodnie z przewidywaniami dążąca konsek­

wentnie do tytułu mistrzowskiego Cr*covia wygrała z Ruchem, który 
nie jest dziś nawet cieniem tej drużyny, z 'jaką biało-czerwoni na 
wiosnę bezapelacyjnie przegrali w Krakowie 0:4.

Crac4vii do wygrania meczu z Ruchem wystarczyła właściwie tylko 
obrona I pomoc, bo atak zwycięzców grał mniejwięcej na poziomie 
gospodarzy.

Mecz, który miał być właściwie „superszlagierem" sezonu, zgroma­
dził jak na stosunki śląskie jedynie około 15 000 widzów, co świadczy, 
te po ostatnich wyczynach naszych czołowych drożyn, grających na 
beznadziejnym poziomie, zmniejszyło się znacznie zainteresowanie roz­
grywkami ligowymi.

Do meczu niedzielnego drużyny wystąpiły w składach następują-

Cracoyia: Hymczak- Glimas, Gędłek, Jabłoński II, Jabłoński I, 
Mazur, Szeliga, Radoń, Szewczyk, Różankowski II, Różankowsfci I.

.Ruch: Brom. Morys, Gebur, Kamiński. Bartyla, Suezczyk, Żurek, 
Cebula, Alszer, Cieślik, Jjgecherka.

* Hymcuka 
nielicznych 

j. Piłkę < 
Przeoherkć przelał Gedlek

czyk przedostał 
bramkę Ruchu. następni
żankpwskl II. 
» aookoje 
strzał w ta 
kapitulacji.

Po zmlar

względną przew 
strzelali Jednak nigcelnle I 
nuty utrzymał się wynik remisowy. 
Bramka dla Cracoyli padła zupełnie 
niespodziewanie w momencie kiedy

KARY NA PIŁKARZY

Ze stanowiska Hymczaka i Broma

Dawno zaobserwowany spadek formy u graczy Ruchu, objął już 
eałą drużynę. Nawet dwaj zawsze niezawodni Cieślik i Bartyla nale­
żeli tym razem da najsłabszych punktów drużyny. W takich warun­
kach nie trudno było Cracouii, która zastosowała mądrą taktykę .wy­
grać męcz i zdobyć 2 punkty. • nie przesądziły sprawy

BIELSKICH
ĘIELSKO. Wydział Gier i Dyscy 
" Podokreżu Bielsko Biała u- 

nastcouiacych zawodników 
ifikacjami: Gasidle Stani- 

Wł.ZKS Hejnał Kęty. 18 
kopniecie przeciwnika bez 

lalna we. oraz kry 
eń sędziego na za 
31. 10. br. Trele 

3 mieś, 
ciwnika

le niekna robinso

był środkowy

uędlek długimi

w mistrzostwach Zagłębia

WŁZKS Biała Lipnik surowa na­
gana za niesportowe zachowanie 
Sie.

Musiala Edwarda z GZKS Kopal

NOWE NIESPODZIANKI
RCKS JESIENNYM MISTRZEM 

ZAGŁĘBIA
SOSNOWIEC. W niedzielę od 

była się przedostaitńia kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo zaglę- 
biowskiej klasy A. Mistrzem je 
siennym został definitywnie 
ROKS Czeladź wyprzedzają* 
swoich rywali Unię i Zagłębian 
kę. Unia sprawiła zawód swo­
im zwolennikom przegrywając 
ostatni mecz z TUR Olkusz.

rcgo obydwie bramki strzeli! do 
skonały Trzaska. Honorowy 
punkt dla Sarmacji uzyska! Je-1 
ziorny. Zawodom przyglądało 
się 2.000 widzów. Sędzia Kus b. 
dobry.

taki 
rka,

nia Silesia Dziedzice jednoroczną 
dyskwalifikacja za czynne znieważa 
nie przeciwnika na zawodach w 
dniu 24. 10. br,. oraz Wojciecha Ery 
ka z KS Zryw Pszczyna 2 tygodnie
wenie sie na zawodach.

Ponadto RKS Lenk
dostatecznego porz 
dach mistrzowskich 
br.

BIEG N4 PRZEŁAJ WIMA
Łódź W zorganizowanych 

przez WIMA biegach na prze­
łaj osiągnięto następujące wy- 
niki-

Bieg kobiet 1200 m: 1) Andrze­
jewska (WIMA), 2) Raszewska 
(Zryw).

Bieg juniorów na 2500 m.: 1)
Posoit (Boruta), 2) Stępień (HKS)

Bieg seniorów na 6000m.: 1) 
Krzesiński (PKS Pabianice, 2) 
Jasiniak (Boruta)
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J H = Jabłoński II 
G = Gądtek

WYNIKI NIEDZIELNYCH 
SPOTKAŃ PRZEDSTAWIAJĄ 

SIĘ' NASTĘPUJĄCO: 
ROKS CZELADŹ - CZARNI 

SOSNOWIEC 2:1 (0:1) 
SOSNOWIEC. Leader tabeli 

odniósł z trudem wywalczone 
zwycięstwo nad Czarnymi, któ­
rzy do przerwy mieli znaczną 
przewagę nie potrafili jej jed­
nak wykorzystać. Bramki dla 
zwycięzców zdobył Kleszcz, a 
dla Czarnych Powała. Sędzio­
wał Skwarek objektywnie. Wi- 
dzęw 4.000.

ZAGŁĘBIANKA - PŁOMIEŃ 
3:2 (2:0) 

Zagłębiania w pierwszej po­
łowie miała zdecydowaną prze­
wagę. Po przerwie obraz gry 
zmienił się całkowicie i do gło­
su doszedł Płomień wyrównu­
jąc. Decydujący 0 zwycięstwie 
Zagłębianiu bramka padla na 
2 minuty przed końcem gry. 
Strzelcami dla Zaglębianki by­
li Kwapisz. 2 i Grabowski 1, a 
dla Płomienia Olszewski 2. Po 
zawodach kibice Zagłębianki u 
siłowali pobić zawodnika Pło­
mienia Olszewskiego.

ZKMS BĘDZIN — GZKS 
PIASKI 2:2 (0:1)

Mep. stał na słabym -pozio

Piaski sprawiły tym razem za 
wód j nie potrafili' wykorzystać 
przewagi jaką miały podczas ca 
lego meczu. Bramki dla Pia­
sków zdobył Zaporowski, a dla 
Będziną: Płachta z karnego i 
Kuzior. Sędzia Hura6. Widzów 
2,000.

TUR OLKUSZ — UNIA 
SOSNOWIEC 3:2 (2:0)

Unia zagrała, mięikko i niezde 
cydowanie. Dopiero w drugiej 
połowie uzyskała przewagę, ale 
wskutek indolencji własnego na 
padu w tej części gry zdołała u 
zyskać tylko jedną bramkę. Dla 
zwycięzców bramki zdobyli Ba- 
nys 2 i Mleczka, a dla Uinii Ma 
jewskj i Slota.

Tabela rozgrywek po ostatniej 
niedzieli przedstawia ' '
pująco:

się nastę-

ZAGŁĘBIE - SARMACJA
2:1 (2:1) .

Pojedynek dwóch outsiderów 
po CiekaWej grze zakończył się 
zwycięstwem Zagłębia dla któ-

9) Zagłębie
10) Sarmacja

Z PRAC ŚL. OZPN-u

Tenis stołomjj
KATOWICE W nadchodząca so­

botę zaczynaj a się mistrzostwa Ślą­
ska klasy A w tenisie stołowym.

Podział kliibów na grupy w kła­
nia „A" przedstawia sie następu-

Grupa I: Piast Gliwice, Polonia 
Bytom. ZZK Gliwice. Pogoń Prud­
nik. kop. Polska. Elektro Łaziska. 
ZAKSM Mikołów, kop. Kleofas, 
Lubliniecki KS.

Grupa II: Pogoń Katowice, Ruch 
Chorzów. RKS Batory. Siemiano­
wiczanka. Unia Sosnowiec, Kop. Ka 
towice. Piast Cieszyn. Beskid An-

Kalendarzyk rozgrywek w mie­
siącu listopadzie przedstawia się 
następująco:

Grupa I:
Sobota. 13: Piast Gliwice — LKS 

Lubliniec. Polonia Bytom — ZZK 
Gliwice. Pogoń Prudnik — kcą>. 
Polska, kop. Kleofas — Elektro 
ŁSobota 20: ZAKSM Mikołów — 
Piast Gliwice, kop. Polska — Polo­
nia Bytom, Elektro Łaziska — Po­
goń Prudnik. ZZK Gliwice — kop. 
Kleofas.

Sobota. 27: Piast Gliwice — Elek­
tro Łaziska, Polonia Bytom —

na Śląsku
ZAKSM Mikołów, kop. Kleofas — 
Pogoń Prudnik. LKS Lubliniec — 
ZZK Gliwice.

Grup* II:
Sobota. 13: Pogoń Katowice — 

Lechia Mysłowice, Ruch Chorzów
— RKS Batory. Siemianowiczanka
— Unia Sosnowiec. Beskid Andry­
chów — kop. Katowice.

Sobota. 20: Piast Cieszyn — Po­
goń Katowice. Unia Sosnowiec — 
Ruch Chorzów, kop. Katowice — 
Siemianowiczanka. RKS Batory — 
Beskid Andrychów.

Sobota. 27: Pogoń Katowice — 
kop. Katowice. Ruch Chorzów — 
Piast Cieszyn. Beskid Andrychów
— Siemianowiczanka. Lechia My­
słowice — RKS Batory.

Wszystkie zawody rozpoczynają 
się o godż. 18. Gospodarze wy­
mienieni na pierwszym miejscu.

tych zebraniach z przedstawicielami 
klubów te wszystkie zagadnienia, za 
sięgnie opinii, by na własnych spo­
strzeżeniach sformułować odpowied­
nie wnioski, które następnie przed-

Termlny zebrań ogólno — norozu- 

okręgu Bielsko — Biała w dniu 20 

nlk 21. 11. w Rybniku, oraz dla klu

ODZNAKI „2S LECIA"
KATOWICE. Śląski OZPN obcho­

dził w ubiegłym roku „ŻS" lecle swe 
go Istnienia. Z lei okazji poslanowio 

nego zgromadzenia klubów śląskich 
nagrodzić zasłużonych około rozwoju 
Okręgu działaczy 1 zasłużonych piłka 
rzy specjalna odznaką.

Ustanowiono odznaki złote, srebrne 
1 brązowe oraz powołano specjalną 
komisję dla Ich rozdziału. W chwili 
obecnej komisja zwróciła się do za 
rządów klubów o podanie list kan­
dydatów do odznaczeń z szczegóło­
wym umotywowaniem Ich dzialalnoś 

I a l usług.

Częstochowa
* W mistrzostwach B-klasy 

padły uib. niedzieli wyniki: Czę- 
stochowianka — ZZK 6:0 (4:0); 
Ełektrodyn — Papiernia 3:1 
(2:0); w tabeli prowadzi obecnie 
Częstochowianka przed Gwar­
dią — obie te drużyny spotkają 
się najbliższej niedzieli.

* Radom zaproponował Czę­
stochowie i Kielcom zainaugu­
rowanie tradycyjnego doroczne­
go Turnieju Trzech Miast w te­
nisie stołowym na wzór podob­
nego turnieju w piłce nożnej; 
Częstochowa wyrazi swą zgodę, 
podobnie niają 'uczynić Kielce, 
zatem turniej ten doszedłby do: 
skutku jeszcze w br.

* Siatkarze Gnaszyna odnie­
śli zwycięstwo nad HKS Żubr 
3:0 (15:9, 15:3, 15:7); w koszu 
harcerze zrewanżowali się Gną- 
sżynowj 27:26 (16:6).

* Kubicki II, pięściarz wagi 
pólśredniej d. Zrywu Ostrowiec 
ma zasilić w najbliższym czasie 
ósemkę mistrza CzOŹB — Do­
mu Kultury Raków.

* Buczkowski, śr. pomocnik 
Rakowa ukarany został surową 
naganą za niesportowe zachowa 
nie się na meczu ze Stradomiem.

* Gwardia Wieluń założyła 
protest w sprawie meczu z Vic- 
torią, który zakończył się remi, 
sem 4:4. Podstawą protestu jest 
nieuznąnie jednej bramki przez 
sędziego, leoz protest ten mą b. 
słabe widoki powodzenia.

* CzOZPN otrzymał telefo- 
icziną akceptację PZPN w spra- 
ie wniosku o pozostawienie w 
-klasie Czarnych Radomsko,

wobec czego drużyna ta będzie 
dolosowana do mistrzostw i 
prawdopodobnie już 7 bm. spot­
ka się z Victorią.

* Bracia Kałuża i Szczerbak 
otrzymali zwolnienia ze Skry I 
podpisali zgłoszenia do Ozęsto- 
chowianki.

* CzOZPN zniósł stanowisko 
jednoosobowego kapitana związ- 
wego, zastępując go kapitana­
tem trójosobowym w składzie: 
Malec, Kołodziejczyk, Gątkie.

* Sekretarzem nowego zarzą­
du CzOZPN obrany został b. re­
prezentacyjny śr. pomocnik Czę 
stochowy i. Skry — Stanisław 
Kołodziejczyk.

* Częstochowianka ukpńczjda 
już ogrodzenie swego stadionu 
betonowym płotem, a obecnie 
przystępuje do obsadzenia tego 
płotu krzewami: na wiosnę za­
sadzone zosjanią drzewka, » 
równocześnie klub ma przystą­
pić do wMoszenia drewnianych 
trybun.

* Automobilklub Częstochow­
ski. celem popularyzacji auto- 
móbilizmu nośród młodzieży, 
zorganizował Sekcję Młodych, 
której kierownikiem jest ol>. 
Olejnik: sekcja ta liczy już 45 
członków uczniów Gimna­
zjum Mechanicznego, a w orga­
nizacji jest kolo młodych auto- 
mobllistów przy Szkole Zawodo­
wej Nr. 1.

* Na stanowisko nowego, wi­
ceprezesa zarządu CzOZPN po 
rezygnacji p. Kulińskiego powo­
łany został p Henryk Malec, je­
den z najbardziej zasłużonych 
działaczy sportowych Częstocho­
wy.

Ciekawostki sport owe z Przemyśla

'*? Sekcja piłkarska mjejicowezo 
Fośclju zasUona została ostatnio kil­
koma zaawansowanymi zawodnikami 
odbywającymi tu swa powinność woj

Gwardia Wrocław

Niespodzianki w śląskiej klasie WYdzielonej
KATOWICE. Mecze o mistrzo- 

łtwo klasy wydziclonei na Śląsku 
przyniosły dwie niespodzianki wiek 

;eao kalibru. Pierwsza jest nie- 
atoltwie zwycięstwo kopalni Ka- 

która rozgromiła katowic- 
ń w pięknym stylu 6:1. a 
el należy wvnik remisowy 
Concordii z Knurowa, któ- 

utraeiła teden punkt w Chropa­
wi* w meczu z Czarnymi.

Wyniki pozostałych spotkań bvlv 
a ogół przewidywane.
Tabela rozgrywek do wczorajszej 

niedzieli przedstawia sio nastepu-

Concordia Knurów 
Naprzód Janów 
Huta Pokój 
Siemianowiczanka 
Kop. Katowice 
Pogoń Katowice 
Błyskawica Radlin 
Naprzód Rydułtowy 
Czarni Chrooaczów 
Koszarawa Żywiec 
Polonia Piekary 
Sola Żywiec

s

8
8

10

8 3 7:28
GZKS KOP. KATOWICE — POGOŃ 

KATOWICE 6:1 (1:()
KATOWICE. Boiowość. szybkość 

zwycięstwa — to były 
takie wniosła do gry 

katowicka Pogonią ie- 
dynastka górników kop. Katowice.

Atuty te zadecydowały o wspa­
niałym i w nelni zasłużonym sukce­
sje kop. Katowice. Po na ogół wy 
równane) grze do przerwy przewa­
ga zwycięzców uwidoczniła sie do­
piero po pauzie, a zwłaszcza w ostat 
nich minutach meczu. Do przerwy 
prowadziła kop. Katowice 1:0. zdo­
bywając bramkę ze strzału Adam­
czyka. Tuż no zmianie pól górnicy 
zdobywała dalsze dwie bramki 
przez Jankowskiego i Wiśniew­
skiego i przy stanie 3:0 ich obrona 
zawiniła rzut kamy, zamieniony 
przez Klimze na jedyna bramkę

Nieoczekiwany zryw . kop. Kato­
wice w ostatnich minutach meczu, 
wprowadził zupełna dezorganizacje 
w formacjach obronnych Pogoni 1 
przyniósł górnikom dalsze trzy 
bramki, z których najpiękniejsza 
była bramka Labrygi

Autorem pozostałych dwu bra­
mek był Budziński. Sędziował p. 
Cober.

CZARNI — CONCORDIA 
KNURÓW 1:1 (1:0)

CHROPACżOW. Drużyna Czar- 
- wczoraj swói dobry 
-• mimo że w mistrzow- 

z leaderem Concordia ■ 
stała na stracone: po­

zycji. wywalczyła wynik remisowy 
i zdobyła jeden cenny punkt.

Strzelcami bramek byli: w zespo 
le Czarnych Pytel, w drużynie 
Concordii Grzegorayca.
SIEMIANOWICZANKA — POLO­

NIA PIEKARY 1:0 (1:0)
- SIEMIANOWICE. Polonia ^pie- 

kryzysu formy, który raczei sis
Siemianowiczanka.

Gospodarze nie mieli specjalnie 
trudnego zadania. Bramki dla 
Sicmianowiczanki zdobyli Polok 2. 
Dudek | Wedel. Zawody prowa­
dził p. Orliński. Widzów 2.000.
KOSZARAWA — HUTA POK0J 

NOWY BYTOM 1:2 (0:1)
ŻYWIEC Typowy ten mecz o 

punkty przegrała Koszarawa na 
skutek nieudolnej ery swego na­
padu który poza zaprzepaszcze­
niem kilku dogodnych sytuacji pod 
bramkowych nie potrafił wykorzy­
stać dwóch rzutów karnych, po­
magając tym sposobem Hucie Pokót 
do wywiezieni:, z Żywca dwóch

Huta Pokoi zdobyła swe bramki 
przez Spałka II i Pateroka. Jedyna 
dla Koszarawy uzyskał Waś Sę­
dziował p. Gryc z Katowic.
SOŁA - NAPRZÓD RYDUŁTOWY 

2:2 (2:2)
ŻYWIEC. Drugie spotkanie mi­

strzowskie, rozegrane na terenie 
Żywca zakończyło de wynikiem 
remisowym, przy czym rezultat nie 
krzywdzi żadnei z walczących dru­
żyn. Wszystkie bramki padły w 
pierwszei części meczu, a strzelca­
mi w zespole Soły byli Miodoński 
i Rybarski.

Gwardia W-wa 8:8
WROCŁAW, (tel. wł.). Ósem 

ka bokserska stołecznej Gwar­
dii, odwiedziła we Wroolawiu 
swoją imienitsakę, uzyskując * 
nią wynik remisowy 8:8.

Tegoroczny mistrz Warszawy 
przyjechał do Wrocławia w 
osłabionym składzie bez Fatory 
i Sobkowiska.

Wyniki techniczne przedata. 
wiają się następująco (na pierw 
czym miejscu bokserzy stołecz­
ni):

w. musza: Kiljan został wy. 
raźnie pokonany na punkty 
przez Kargola;

KOMISARYCZNY ZARZĄD 
WARSZAWSKIEJ POLONII
Warszawa (tel. wł.). Jak się do 

wiadujemy, na Walnym Zebra­
niu ZZK i Polonii Warszawa, od­
bytym w dniu wczorajszym, przed 
stąwiciel GUKF, zawiadomił ze­
branych, że mianował dla KS 
Polonia Komisaryczny Zarząd w 
nast. składzie: przewodniczący— 
dyr. Wolanin, członkowie dr Ka­
linowski i mjr. Rykiert.

Kierownikiem sekcji piłki noż 
nej mianowany został znany on­
giś piłkarz Polonii — Zenek 
Odrowąż. - -nininumi ■

w kogucia: Szatkowski mu- 
sial uznać wyższość Szymono- 
wiozą ulegając mu na punkty;

w. piórkowa: Kuk u Jak prr.e- 
grał na punkty z Kaflowskim;

W. lekka: Komuda wygrywa 
na punkty z Włodkiem. Wynik 
ten krzywdzi wrocławianina, 
który zasłużył najmniej na 
remis. Pierwsze starcie należy 
do Komudy, ale w drugiej i 
trzeciej rundzie wyraźnie prze­
wagę miał Włodek, któremu 
wychodziły wszystkie kontry. 
Werdykt sędziowski publiczność 
przyjęła długotrwałymi gwinda 
mi;

w. półśrednla: Tomczyński 
wypunktował łatwo Kuikiza;

w. średnia: Kolczyński wyso­
ko wypunktował Domańskiego, 
który kilkakrotnie lądował na 
deskach;

w. półciężka: Archadzkl wy­
raźnie pokonał Urbanowicza na 
punkty;

w. ciężka: Woźniak przegrał 
na punkty z Braneckim. Wynik 
ten krzywdzi warszawianina, 
który zasłużył na remis.

Spotkaniu temu przyglądało 
się około 5 (yg. publiczności.

NAPRZÓD - NAPRZÓD ŁIPINY 
2:1 (0:1)

JANÓW. Towarzyskie spotkanie 
■ miedzy dwoma Imiennikami Naprzo 
dem z Janowa 1 Naprzodem z 13- 
oin stało na bardzo dobrym pozio­
mie i trzymało licznie zebrana pu­
bliczność w stałym napięciu.

Gra byle szybka i żywa. Do pau 
zy lekka przewagę miały Lipiny. 
która uwidocznili zdobyciem bram­
ki przez Pieca. W drugiei części 
meczu gra preybrała na tempie I 
okresami przeważali gospodarze. 
Ich zwycięstwo jest zasłużone, a 
bramki zdobyli Stawowy i Kożlik.

Zawody prowadził p. BurkowskL

TU ŚLĄSK OPOLSKI
'* W Kietrzu k, Prudnika w cu­

gle meczu piłkarskiego doszło do ka­
rygodnych wybryków na boisku o 
czasie których dotkliwie został pobi­
ty arbiter prowadzący powyższe spot 
kanie p. Konieczny. Dochodzenia w 
tej przykrej sprawie prowadzi WG I 
D.

Sf Biuro wałkująca się Już sprawa 
fuzli dwóch najsilniejszych klubów 
Nysy Sudetów 1 Gromu, stała się wre

i‘ Jeden z najlepszych piłkarzy 
Śląska Opolskiego Cichy (b. gracz 
świdnickiej Poląnll), po dwumlestęcz 
nej przerwie spowodowanej kontuzją 
rozpoczął Już treningi | w najbliż­
szym cpasle wystąpi już w barwach

Prudnik.

* Wskutek przeprowadzonej zmia­
ny nazwy GZKS kop. Ludwik Mlkul 
czyce ną GZKS Górnik, wszyscy 
piłkarze tego Hubu otrzymali auto­
matycznie zwolnienia, lecz nie wszys 
cy podpisali ponownie deklaracje. 
I tak śr, pomocnik Siwy korzystając 
ze zwolnienia przeszedł do Piasta 
Gliwice, a para doskonałych obroń­
ców Zerleh 1 Biskupek nosi się z za 
mlarrm wstąpienia do bytomayjj F4



BOKS CZESKI SZUKA WYJŚCIA Kalendarzyk kolarzy
Z OBECNEGO KRYZYSU
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Praski aSport* z niepokojem 
łiedzi sytuację, jaka wytworzyła 
się od kilku miesięcy w czecho­
słowackim sporcie bokserskim. — 
•Ostatnie wypadki w naszym bok­
sie, pisze tygodnik, a większość 
< nich rozegrała się przy zielonym 
stoliku, aniżeli.na ringu nie przy­
niosły nam zadowolenia*. Główna 
przyczyna tego stanu rzeczy zda­
niem autora artykułu tkwi w tym, 
te działacze bokseredy dawnych, 
trzech związków regionalnych: 1 
morawskiego, czeskiego i słowac- ; 
kiego nie chcą zrozumieć, 
aie czechosłowacki sport
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bilans bokserski krajów, w których 
boks znajduje się na niższym po- 
js-ŁS&nsw 

stal się na Olimpiadzie do półfina­
łu, ale tam przegrał z bokserem, 
który wprawdzie zwyciężył osta­
tecznie w tej kategorii, aie tylko 
dzięki swej wytrzymałości, ponie­
waż jako bokser byl gorszy od na­
szego reprezentanta.

Nie jesteśmy wprawdzie jeszcze 
w sytuacji krytycznej, ale już. czas 
najwyższy wziąć się do roboty. 
Wzorów nie musimy daleko szukać! 
Znajdziemy wzór i przykład w 
bokserach radzieckich. Gdy starto­
wali u nas przed dwoma laty na 
wszechslowiańąkim turnieju bokser 
skim mówiliśmy, że mają amery­
kańską metodę watki. Możemy 
dziś to skorygować w tym sensie, 
że radzieccy bokserzy, jako pierw­
si z zagranicznych zawodników po­
kazali nam, jak należy boksoź.Ąć, 
jeżeli chcemy w przyszłości odgry­
wać w tej dziedzinie taką rolę, jak 
dotychczas'*;

piada w Londynie. Wprawdzie u- 
zyskaliśmy na niej sukces, o jakim 
w przyszłości nawet nie marzy­
liśmy, ale otwarcie mówimy, że 
zadowoleni nie jebteśmy.

W Londynie ujawniła się nasza 
zasadnicza wada: praktykujemy w 
dalszym ciągu siatą koncepcję 
sztuki bokserskiej. W praktyce po­
lega ona na tym, że stale usiłuje­
my prowadzić walkę na pełnym dy­
stansie. aDystans, dystans* — te 
■słowa słyszymy ciągle na naszych 

' ringach,’ podczas gdy wszędzie 
indziej z wyjątkiem Polski (?) 
i Austrii, walczą w daleko więk­
szym stopniu, a co ważniejsze wal­
czą skuteczniej z bliska. Weźmy 
na przykład naszego Rademacheral 
Bokser ten jest u nas bezkónku- 

ncyjny. Ale w Londynie przegra! 
Urugwajczykiem Suarezem, który 
kolei już w następnej rundzie 

■star wyeliminowany, jako bardzo 
przeciętny boksei. Słyszymy jak 
mówię, że w piłce nożnej będzie­
my przegrywać tak długo, jak dłu­
go trzymamy się starego systemu. 
W boksie-sprawa przedstawia się 
podobnie z tym dodatkiem, że ma­
my pretensje w tym sporcie rów- 
' :ż do europejskiej klasy.

Rzeczywistość zaś jest taka, że 
palcach jednej ręki moglibyśmy 

liczyć bokserów, którzy opano- 
:li w stu procentach umiejętność 
ilki na bliski dystans. Dalszym, 

niemniej ważnym elementem jest 
przygotowanie fizyczne. Stanowi 
ono jednak piętę achillesową i jest 
jedną z najsłabszych stro 
bokserów. Na każdym

Kademachcr

TYDZIEŃ PRZYJAŹNI

POLSKO-WĘGIERSKIEJ

ski jest zjednoczony i ż 
dzi o ambicje, regionalne, 
bisie, ale o dobro i interes całej 
sportowej CSR. Tygodnik wylicza 
wypadaki, jakie miały miejsce na 
meczu Praga — Pardubice oraz 
w związku z przygotowaniami po­
szczególnych bokserów na wyjazd 
do Polski, latanie i pokrywanie 
istniejących niedociągnięć nie było 
by właściwą metodą. Natomiast 
należy przeprowadzić konstruktyw­
ną krytykę, rozpoznać przyczyny 
obecnego stanu rzeczy w sporcie 
bokserskim i znaleźć drogę wyj­
ścia i środki zaradcze.

♦Popatrzmy najpierw na na­
szych bokserów*, pisze »Sport*. 
Mówi się u nas powszechnie, że 
mamy doskonałych zawodników. 
Możemy się z tym całkowicie zgo­
dzić, ale równocześnie musimy pod­
kreślić: nie mamy takich bokserów, 
których moglibyśmy z czystym su­
mieniem wysiać na trudne zawody 
w międzynarodowej konkurencji. 
Przekonały nas o tym międzynaro­
dowe zawody bokserskie z udziałem 
zawodników - żołnierzy armii so­
juszniczych, a dobrą lekcję dala 
nam również ostatnia letnia Oiim-

Majdloch

DZIEŃ OKRĘGU OPOLSKIEGO
DZIEfi OKRĘGU OPOLSKIEGO 

OZPN
w Zabrze (tel. wł.). W ub. nie­
dzielę na Śląsku Opolskim nie 
były rozgrywane spotkania mi­
strzowskie, natomiast z okazji 
Dnia Okręgu Opolskiego OZPN, 
rozegrano szereg spotkań towa­
rzyskich z których dochód prze­
znaczony by! na rzecz Okręgu.

♦
PIAST GLIWICE — REPR.

ŚLIWICE 4:3 (3:2)
Gliwice (teL wł.). Reprezenta­

cja Gliwic oparta na szkielecie 
drużyny PZS Gliwice, stawiała 
niespodziewanie duży opór, lep­
szej technicznie jedenastce Pia­
sta.

Strzelcami bramek dla Piasta 
byli: Gruner — Gronowski — 2, 
Mączka z karnego i samobójcza, 
a dla reprezentacji Gliwic, Ma­
łek, Dziedzice 1 Pańków.

Sędziował p. Kruczkowski. Wi 
dzów około 2 tysięcy.

cem honorowej bramki dla Opo­
la byl Zoszka..

Sędziował p. Herel. Widzów 
ponad 3 tysiące.

PRUDNIK — OPOLE 4:1 (1:0)
Opole. Reprezentacja podokrę­

gu Prudnik niespodziewanie po­
konała reprezentacyjną jede­
nastkę podokręgu Opole, na jej ( 
własnym boisku. Zwycięstwo go . 
ści całkowicie zasłużone, gdyż1 
byli oni lepsi taktycznie i tech­
nicznie. W drużynie gospodarzy 
całkowicie zawiodły formacje dc

Bramki dla Prudnika zdobyli 
Llgenza — 31 Lang 1, a strzel-

ma tu prawie wyjątków jesteśmy 
świadkami, jak zawodnicy stęsknią* 

jak wyczekują kóńca 
lyż kondycja fizyczna 
j na dłużej*.

Jakie są lekarstwa na tą choro­
bę naszego boksu? — zapytuje ty­
godnik. aPrzede wszystkim przez 
metody treningowe na zupełnie
innych założeniach, niż dotychczas. 
Przede wszystkim nie wolno nam 
w przyszłości puszczać na 
wicjuszy po dwu- lub trzy 
nym treningu. Spójrzmy n; 
narodowe turnieje, w których nasi 
bokserzy startowali. Z reguły nasi 
bokserzy startowali. Z erguły nasi 
zawodnicy spisywali się doskonale 
w dwóch pierwszych rundach. — 
W trzeciej natomiast byli już znacz­
nie słabsi, a koniec końców nasz 
bilans ostateczny nie byl lepszy niżSZCZĘŚLIWY REMIS„czarnych koszul
POLONIA-ZZK 2:2 (2:0)

SZOMBIERKI — REPR. 
ZABRZA 7:3 (2:1)

Zabrze (tel. wł.) W ramach 
dnia Opolskiego OZPN nowokre 
owana jedenastka ligowa GZKS 
Szombierki Bytom, rozegrała 
spotkanie na stadionie Miejskim 
w Zabrzu z reprezentacją tego 
miasta. Drużyna reprezentacyjna 
Zabrza składała się z piłkarzy 
leadera opolskiej ligi okręgowej 
— Pogoni, Zjednoczenia, Con- 
cordli i Kop. Jadwiga z Bisku­
pic.

Składy drużyn: Zabrze: Piela, 
Wieczorek. Kostorz, Urbaniak, 
Ławnik, Grunderlin, Burda, Su­
chy, Fojcik, Nesterok, Franus i 
Zimerman.

Szombierki: Kulawik, Kalus, 
Czernik, Wieczorek, Soppa, Ga­
weł. Renk, Krasówka. Podeszwa, 
Czepionka i Pozimski.

Gra stała na wysokim pozio­
mie i prowadzona była w szyb­
kim tempie. W pierwszej poło­
wie gra wyrównana, a po zmia- 

i nie pól olbrzymia przewaga li-

Warszawa (tel. wł.). Polonia 
prowadziła już w 24-tej minucie 
dwoma bramkami, ale zdobycie 
jednego punktu może w końco­
wym wyniku uważać za sukces.

Pod koniec pierwszej połowy 
i niemal cały czas po przerwie 
ZZK był drużyną lepszą. Wystar­
czyło, aby Tarka porzucił rolę 
głęboko cofniętęgo stopera, a za­
raz akcje kolejarzy, przybrały na 
wartości. Było to konieczne bo 
Gierwatowski, cofał, się daleko w 
tył i nie będąc krytym w środku 
pola dobrymi podaniami puszczał 
swoich kolegów w bój. Pilnowa­
ny później troskliwie przez Tar­
kę zatraci! swoje walory i atak 
Polonii kulał coraz bardziej. Miej 

i zagrali podobnie jak z 
. obrona i pomoc wzięły 
c barki ciężar gry i atak 
ybko bez żadnych finezji 

podchodzić pod bramkę przeciw-

Swicarz zdobywał się na sku­
teczność i razem z Jażnickim 
tworzyli groźną parę, z którą Woj 
Ciechowski 1 nie mógł sobie dać 
rady Ochmański cofał się do ty­
łu, ale na całe spotkanie nie wy 
starczyło mu sil. Przepiórka grał 
niepewnie . nie próbował śmiel­
szych akcji.

W pomocy obaj boczni Stawiń­
ski i fcabęda grają coraz lepiej. 
Brzozowski w roli stopera uzu- 

ta linię. Z obrońców tym 
byl lepszy od Woło 

Wojciechowski I 
iele kłopotu Bo- 

pjerwsze piłki chwytał nie'" 
obronil po tym kilka groź 

irzalów Anioły, ale mimo 
zą bramkę może zapisać 
konto.
ze poznańscy zagrali 
lepiej niż ostatnio z Le- 
ą i Anioła byli w druzy 
psi. tak jak i Wójcie- 
II znacznie lepiej wy- 

pani na skrzydle niż na środku 
napadu. Białas zagrał słabiej mz 
zwykle.

W pomocy bardzo dobrze za­
grał obok Tarki, Słoma, obydwaj 
obrońcy słabsi przed przerwą., 
później znacznie się poprawili. De 
biut Ławniczaka w bramce, i Tu 
masza na środku napadu można 
uważać za pomyślny.

Jako całość Kolejarze byli dru­
żyną bardziej zgraną mz gospo­
darze. Szybkie podania ze zmia­
ną miejsc przyniosłyby im nawet 
zwycięstwo, gdyby nie brak strzel 
C°SKŁADY DRUŻYN:

Polonia W-wa: Borucz. Wołosz 
Pruski. Szczawiński, Brzozowski. 
Labęda. Jażnicki. Swiacarz. Gier­
watowski. Ochmański. Przepior- 
'"zZK: Ławniczak. Sobkowiak
Wojciechowski 1. Słoma, Tarka. 
Matuszek. Kołdun.ak. Anioła. Tu 
masz. Białas, Wojciechowski II. 
Sędziował bardzo dobrze p Mi­
chalik z Krakowa Widzów 8 tys 
PRZEBIEG GRY

Ataki Polonii od pierwszej 
chwili wydają si? F“nle’5“ 

ski nie^trafia do pustej bramki. 
W minutę później 
podaje Jażmckiemu, Ą, strzela 
w nogi obrońcom, a stojący w ty­
le Swicarz posyła piłkę do siatki 

ia ma dalej lekką przewa- 
aki poznańczyków kończą 
Boruczu. W dalszym cią- 

i Przepiórka marnu-

ją okazję podwyższenia wyniku. 
W 24 min. Szczawiński Jyije wol­
nego ze środka pola, piłkę przej­
muje Gierwatowski i ’ podaje do 
Świcarza, . którego strzał znów 
odbija się od obrońców, ale nad­
biegający Jażnicki dobija, zdoby­
wając drugą bramkę

Do końca pierwszej połowy 
zmienne jtaki przy szybkiej i na 
ogół wyrównanej grze.

Fo przerwie ZZK gra znaczniej 
lepiej i przez długie ni 
wyraźną przewagę. Ata 
darzy zastają ich stale 
nym. W 54 min. piękny strzał Bia 
łasa broni Borucz. Kolejarze żdo 
bywają dalszy róg, a w 58 rr 
cie Anioła przechodzi trzech 
czy, ale nie trafia 
dleglości 3 m. Gi 
strzejsza.

W 70 min. Wojciechowski II 
bije rzut wolny z linii bocznej 
i .jego strzał górą ląduje w siatce. 
Gra jest w dalszym ciągu szybka, 
a obie drużyny dążą do rozstrzyg­
nięcia. W 78 min. Anioła podaje 
do Białasa, ten mija Brzozowskie 
go i zdobywa wyrównującą bram 
kę.

Goście mają do końca spotka­
nia więcej z gry, ale udaje im 
tylko zdobyć dwa rogi.

MECZ RYMER - RUCH BĘDZIE 
PRAWDOPODOBNIE POWTÓRZONY.

WARSZAW

Poznań-Warszawa 6:3
WARTA WYGRYWA Z LEGIĄ 4:1 (2:0)

P-OZNAft. Wbrew oczekiwaniom Warta zdobyła w niedzielę bardzc 
łatwo punkty w spotkaniu z warszawską Legią.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Czapczyk 3. Weisa z karnego 1, 
dla Legii Mordarski Sędziował p. Olewski Widzów 9.000.

Warta wystąpiła w składzie: krystkowiak. Weiss, Staniak, Danie­
lak, Groński, Każmierczak .Gierak, Joźwiak, Czapczyk, Skrzypniak, 
Smolski.

Skład Legii: Skromny, Wachsman, Serafin, 
czańowski, Szafiarski. Wesołowski, Oprych: Gc

Mecz Warty z Legią możnaby zaliczyć do najładniejszych, jakie pu­
bliczność poznańska oglądała w drugiej serii rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy państwowej, gdvby nie gra faul pod koniec spotkania, 
stosowana przez obydwie drużyny Do tego momentu spotkanie było 
spadku 4o l/ligi dala ze siebie wszystko, zagrywając na poziomie 
dawno u niej nie widzianym. Dość powiedzieć, że w pierwszej poło­
wie spotkania bramkarz Warty Krystkowiak interweniował tylko 
dwukrotnie, a gdybe atak zielonych wykorzysta! wszystkie nadarza­
jące sie do przerwy okazje pod bramką, Legia przegrałaby w rekor­
dowym stosunku.

Ogólnie biorąc wojskowi uważać mcgą porażkę 1:4 za wynik szczę­
śliwy dla nich.

Po' przerwie od 30 minuty, kiedy to Warta prowadziła 4:1 i zwy­
cięstwo jej nie ulegało najmniejszej wątpliwości, gracze Legii zaczęli 
niepotrzebnie grać ostro. Warciarze nie pozostali dłużni i od tej 
chwili mecz widowiskowości. Co chwilę dochodziło
do kontuzji,

amką. której jednak są-' 
ije z uwagi na spalony, 
ity późnie! Czapczyk o- 
:e od Jóźwlaka I wyko- 
tortunny wybie- "

acfe, — 4:1. z dalszych ciekawych 
tów zanotować należy kontu- 
zielaka, a następnie Gieraka. 
jednak nie długo grała w dzle 
gdyż Danielak po 5-du mlnu- 
iwróclł na boisko.

przewagi liczebnej przeciwni 
„zieloni” sa do końca meczu 
t atakująca, wygrywając to spot 

zupełnie zasłużenie. Uznali to 
: gracze Legli którzy po gwizdku 

sędziego, odgwizdującego koniec me­
czu, serdecznie gratulowali'ewolm ry-

RYMER - WIDZEW 4:1 (2:0)

i gowców. dla których bramki zdo 
! byli: Krasówka 3, Podeszwa 2. 
1 oraz Renk i Czepionka po 1.

Strzelcami bramek dla Reprez. 
Zabrza byli" Suchy. Fojcik i Fra

Sędziował p. Pielar z Gliwic. 
Widzów około 6 tys. osób.

ZAPRAWA ŁYŻWIARSKA

■
sedzle

Kę Legii. Dopiero w

Legii, który W'

zlelonycłi. jednak Kry 
na miejscu 1 wyłapuje piłkę 
nóg napastnika drużyny gości 
przerwie Czapczyk strzela w

Rybnik. Na stadionie w Rybniku 
zmierzyli się dwaj outsiderzy roz- 
rozgrywek o mistrzostwo ekstra­
klasy Rymer i Widzew.

Rymer mając najsłabszy w lidze 
zespól za przeciwnika chciał popra­
wić sobie w spotkaniu z nim słaby 
stosunek bramkowy, który może w 
przyszłości zadecydować o dalszych 
losach rybniczan. Atak górników 
miał jednak .świetnego przeciwnika 
w bramkarzu Musialc, który bronił 
brawurowo, ale już po 40 minutach 
gry musiał opuścić boisko poważnie 
kontuzjowany.

Atak Rymera był najlepszą częś­
cią zespołu, a wyróżniali się w nim 
bramkostrzelny Dybała i pracowity 
Ruda. Pomoc tym razem miała sla 
by dzień, a szczególnie Gajewski, 
który niedokładnie rozdzielał piłki. 
Obrońcy nie mieli trudnego zada­
nia likyidując sporadyczne wypady 
napastników Widzewa.

Goście mieli swojego najlepszego 
gracza w Bramkarzu i obrońcy Ko- 
paniewskim.

Przez cały niemal przeciąg me­
czu stroną atakującą byl Rymer.

Pod bramką Widzewa raz po raz 

ze strzału Dybały. Łodzianie nie zra 
zili się tym pieiwsĄm niepowodze 
niem i przez 10 minut walczyli

Nie udało się im jednak w tym 
krótkim momencie przewagi uzys­
kać żadnej bramki i gospodarze 
znów przycisnęli ich podwyższając 
wynik do przerwy na 2:0. I tym 
razem strzelcem byl Dyba*a, który 
w 30 minucie strzałem z 25 metrów 
zmusił doskonałego Musiała po raz 
drugi do kapitulacji.

Po przerwie w 15 minucie Ruda 
strzela drugą bramkę. W 86 minu­
cie znów Ruda iest strzelcem czwar 
lej bramki.

W ostatniej minucie gry, gdy wy 
dawało się że wynik nie ulegnie już 
zmianie, Marciniak zdobył niespo­
dziewanie honorową bramkę dla Wi 
dzewa. Zawodom przyglądało się 
C widzów. Sędzia Alefcsąndro- 

dobry.



PIŁKARZE M TAKTYKI OD
’EL SYSTEMA MEJICANO. ZDEZORIENTOWAŁA

ZUPEŁNIE AUSTRIAKÓW W BRATYSŁAWIE
PRAGA, w 

Tegoroczny wypad słowackiej drużyny ligowej w prz 
kwrekiego sezonu aż na zachodnią półkulę do Meksyku przyniósł zu- 

nieoczekiwane rezultaty dopiero w ostatnich tygodniach, 
ultaty poważne: remis jedenastki CSR ze Szwajcarią w Ba 

lei i zwycięstwo nad Austrią w Bratysławie. Punkt wyjścia tych 
głych i najmniej w samej Czechosłowacji oczekiwanych sukcesów 
właśnie ekspedycja piłkarska do Meksyku.

Pozornie piłkarze czescy nie wiele skorzystali w meczach z Mek­
sykanami. Tournee przyniosło im same zwycięstwa, a równocześnie re­
prezentacja Meksyku na Olimpiadzie zaprezentowała się więcej niż 
przeciętnie. Ci wszyscy, którzy w meksykańskiej piłce nożnej szukali 
„objawienia” na miarę międzywojennych rewelacyjnych sukcesów 

, Urugwaju doznali rozczarowania.
A jednak Czesi bardzo skorzystali na tournee meksykańskim. Mo 

że nie tyle gracze, co trenerzy I eksperci. Ekspedycja meksykańska 
otworzyła przed nimi horyzonty.

promitujacych porażek. Kilkakrot

Football

ne oróby przerwania tego procesu 
zieżdżania do równi pochyłej nie 
powiodły sie. Nie umiano znaleźć 
właściwej metody leczenia zla. 
widłowo chorobę. Jei przyczyny 
bvlv złożone, ale iedno nie ulega 
wątpliwości: SYSTEM WM NIE 
ODPOWIADA CZECHOM. W ich 
wykonaniu obecnym nie 
tecrny. Jest sztywny i nie 
na improwizacje. Jeżeli ni 
1e go sie z automatyczna i mecha­
niczna dokładnością, tak. iak to ro 
bia Szwedzi, wówczas zwykle za­
wodzi. A przede wszystkim strona
sobie jedenastkę, grajaca według 
WM odrazu wie. jak ma na to re­
agować.

Ten moment był punktem wyj- 
dla wielkiego planu opera 
trenera Daucika. który w 

Meksyku przekonał sie o jednym: 
śwlecie piłkarskim Kontynentu — 
roli improwizacji i zaskakiwania 
przeciwnika. Na tym bowiem sole 
ca Istota .systemu meksykańskie­
go’’. Zrozumiał to Daucik i dlate­
go nie kazał czeskie! iedcnastcc w 
Bratysławie, a przede wszystkim 

ipadu grać odrazu 
meksykańskim”, 

zagrali według te- 
45-ei minuty i 

mecz wygnali. Zaskoczyli bowiem 
zupełnie Austriaków zmienionym 
systemem ataku. Gdyby Czesi od­
kryli swe karty iuż w pierwszej 
połowie, niewątpliwie w przerwie 
trener 1 kierownik drużyny austria 
ckiei wypracowaliby ze swymi gra

MISTRZOSTWA DRUŻYNOWE
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO W BOKSIE

T. ., r.. ■ .

iż uzgodni

R
tern. Na pożegnani iedzial

wpływu" —

lelilam moi dwui

, w pólśred 
wy cięży)

cydpw punkty

pokonał na punkty Sawicki

przecież 
przyczynili

przerwał nierówną walkę.

(Anglia) wy-

Wynik! techniczne walk: w wadze 
żnuszej Makowski („Budowlani") wy 
grat wysoko na punkty z Baranów 
skim: w koguciej Tyczyński (Bud. 

już w I rundzie przez podda- 
Wachnlcklego; w piórkowej 

iladnlelszej walce wieczoru Ty- 
nie rozstrzygnął spot 

.nem; w lekkiej Czor

25-LECIE ZKM
Warszawa. Polski Klub Moto­

cyklowy obchodzi w tym roku 
SŚ-lede swego istnienia. Uroczy 
atoźct związane z jubileuszem 
odbędą sią W Warszawie

Chapman odesłał

— „Proszę, bardzo 
trahenci" zdecydo 
przede wszystkim

dość ostrożnym. Nigdy 
lisami i skąd

koleżanki wprawdzie o niebezpieczeństwie, jakie 
ale dałam jej do poznania, że możemy oczekiwać niespo- 

.. wizyt Toteż, każdy dzwonek do drzwi wprawiał Mary 
alarmowy. Rozpoczynała dłuższe indagacje poprzez zamknięte 

ago? poco?"
znała mój glos, otworzyła drzwi i po- 
,Masz gościa .. " Powiedziała to z tak 

pierwszej chwil: pomyślałam że to jednak 
Eddie przyszedł do nas. Przypuszczenie to wywołało natych­

miastową reakcją. Zbladłam i ledwo mogłam wymówić: „Kto? ... 
Mów... to pewnie Eddie?!" wykrzyknęłam prawie.

Mary, widząc moje wzruszenie, przestraszyła się. Wytłumaczyła 
je sobie zupełnie opatrznie.

— „Ależ uspokój się! To nikt podejrzany! Jakaś elegancka dama, 
mówiła, że zna dobrze twojego narzecze i że ma do ciebie pilną 
sprawę. Była sama ,więc poprosiłam j; saloniku. Czoka juz od 
pól godziny.”

W przedpokoju powiedziałam do Mary: „Zadzwoń do Cooka I do­
wiedz się kiedy odchodzi jutro pociąg do Cap Vincent". Szyb­
ko zrzuciłam płaszcz i otwarłam drzwi do mojego 
pokoju. Przy oknie, odwrócona tyłem do drzwi, stała jakaś wysoka 
kobieta. Na skrzyp drzwi odwróciła się. Była jeszcze młoda i przy­
stojna, bardzo wymalowana, jej jasne włosy wpadały w odcień platyny. 
Gdzieś już widziałam tę twarz ,ale nie mogłam w ciągu tych kilku 
sekund absolutnie przypomnieć sobie gdzie. Nieznajoma nie poruszyła 
się Widząc moje zmieszanie, uśmiechnęła się jakoś Ironicznie i po­
wiedziała:

— „Pani mnie nie poznaje?"
— „Przykro ml. ale nie, choć twarz wydaje mi się znajoma ..."
— „Jestem Doris Hower!" — powiedziała krótko i jakimś ostrym

czarni plan iakie
System meksyl 

iuż swói egzami

ta. zwłaszcza 
ortodoksyjnego WM. Główne zasa­
dy tego systemu to:

na czterech graczach od prawego 
(względnie lewego) skrzydłowego 
do lewego (względnie prawego) lą

2. Akc przeniesione sa
z reguły Polowe boiska
(prawa lub lewa, zależnie od 
która strona własnego napadu 
silniejsza i szybsza, no i od oporu 
obronnych formacji przeciwnika)..

3. Piaty napastnik (lewo — lub 
prawoskrzydłowy) odgrywa rolę 
gracza, „krążącego", stanowiącego 
równocześnie rezerwe. która w każ 
dei chwili można pchnąć naprzód, 
by wzmocnić atak, względnie do ty 
tu. by zorganizować pierwsza o- 
brone. Jest to t. zw. „konstruktyw

Jest to naturalnie schemat. Nie 
można sobie naiwnie wyobrażać, 
czterech napastników ustawia się 
na jednej połowie boiska, a piąty 
— „biedny rycerz" peta się samot 
nie po jednej i drugiej stronie. 
Atak gra w formacji „meksykańs- 
ta w aktualnym stanie gry i sytu 
acji na boisku ma możność rozwi­
nięcia sie^i podejścia pod bramkę

Czesi stosowali system meksykań 
ski bardzo umiejętnie. Przez dłuż­
szy czas austriacki lewy pomocnik 
Joksch, podobnie iak lewy obrońca 
nie orientował sie. że jest na swo 
jej pozycji zbyteczny 1 że powinien 
wzmocnić swego kolegę z prawej 
strony Gerharda, podobnie jak le 
wy obrońca Gerhard nie intereso­
wał sie losem oblężonego swego 
partnera Kovanza. Nlekryty przez 
nikogo z Austriaków Hlavaczek, 
przerzucony przez Daucika po 
przerwie z prawego skrzydła na 
pozycję lewego łącznika Schuberta, 
cofniętego lekko do tyłu, jako 
ewentualny „punkt oporu”, gdyby 
Austriacy usiłowali przejść do 
kontrofensywy był autorem jednej 
bramki, a współautorem dwóch po 
zostałych.

Zaskoczenie Austriaków, którzy 
prowadzili do przerwy 1 uważali, 
że mecz mają wygrany było kom­
pletne. Nawet taki as, jak Joksch 
nie zorientował sie. że należy al- 

przerzucić całą obronę 1 pomoc 
atakowana stronę boiska albo 

D Opolskiego OZPN,

Gliwice. W

kt-Iu -ii-Kicat.
WG i D PZPN.

■: i nrzriazdu

I; rś-n
HW."

: oc ibi ■

nadchodzącej 
Motorowy, a

tomskich. Za

* WSS Si.OZB oraanlzuie 
dla kandydatów 
skich. Zclosz

odwołań 
decyzji Si.OZB 
czu o mistrzost 
kój. Protest te 
być w dniu dzisiejszym przez 
rząd PZB. Zryw doma 
' iweru 16:0.

meksykańskimi „f

z Bratysława
zry ze stron 

jednak tak było 
rksykańskl

* KKS Myślowi 
dowiska. które < 
nadchodzącej zim

postawi

Warszawie. Ct

meksykańskim trickiem. ; 
również i oto. byśmy i m 
ten trick stosować.

Taktyka footballu, tak f 
ka wojenna st: 
którzy została 
sie skostniałych 
sze przegrają. Tak iest 
tak test w sporcie.

przede wszystkim, 
wówczas, jeżeli drużyn 
na gra defensywnie względnie 
początkowych sukcesach nastawia 
sie na defensywe. pragnąc, utrzy­
mać uzyskana przewagę. Wówczas 
nagle zastosowanie systemu
nie obronne przeciwnika 
pletne zamieszanie i zys..„„ 
lub trzy „szybkie goale". Tak. jak 
w brtdżu (toute proportion gardeel 
istnieje system szybkich le' 
i w footballu mamy dziś mel 
ski „system szybkich bramel 

Doraźne korzyści systemu 
kańskiego w momencie, gdy 
na przechodzi do ofensywy 
czywiste. Jest to kombinacja klin 
i pieści pancernej i niewątpliwi 
system ten wywodzi sie « noi 
czesne.! taktyki broni czolgoy 
Montowanie potężnej pancer 
pieści, iei błyskawiczne przerz 
nie na punkt, w którym przed 
nik nie rozporządzą odoowiedn 
środkami obronnymi, moment 
skoczenia, za którym zawsze idzie 
dezorganizacja w szeregach nie­
przyjacielskich to wszystko sa eie 
menty nowoczesnej
iest o tyle łatwiejsze, 
footballowa” ma do przebycia trl-

wypadku jak 
pomocnik zorientuje 
przyjść z pomocą obleżo 

ledze. Decydują tu jednak 
sekundy, e mecz z Austria wyka­
zał, że nawet minuty nie przynio 
sły Austriakom możności rozpozna 
nia niebezpieczeństwa.

S. WITAŁA

ANGLIA-SZWECJA W BOKSIE 10:6

wcy austriaccy: wymieniają oni na 
usprtiwledliwienie austriackiej je­
denastki lepsza kondycje fizyczna, 
szybkość Czechów, nawet ich grę 
głowa, pomijając sprawy taktycz­
ne. które określała lako ..dobre 
kombinowanie" (Wie

go węgierskiego 
napastników austriacki 

pierwsze! amkarz

drużynie szwedzkiej wyróżnił się 
piórkowej zwyclęża-

przyznającym zwycięstwo punktowe 
Anglikowi Allsopp* 
angielskim najleps?

SZCZYRK PRZYG0T0WU1E SIĘ 
DO MISTRZOSTW NARCIARSKICH

. Nie dodała nic więcej, widocznie p 
efekt wywrą na mnie te słowa. Stałam jal 
Hower u mnie?’ ... bezradnie w myśli powta

Za mną lozlegl się w tej chwili pełen 
weszła również do pokoju: ,Ależ poproś 
głos podziałał na mnie jak zimny tusz.

— „Czym mogę pani służyć?" — zapytałam,
— „Chcialam z panią pomówić ,ale w czterj 

trzymał się na Mary. Moja koleżanka zacze
przeszkadzać" — bąknęła, wycofując się z pokoju. Gdy 
y się za nią. wskazałam pani Hower fotel, siadając naprzecl 
napięciem oczekiwałam tego, co mi powie.

— „Przystąpię odrazu do rzeczy!" — mówiła mrs. Hower niskim, 
Ostrym głosem.

•— „U pani znajdują się papiery, które dotyczą również 1 mojej 
osoby. Są to moje sprawy prywatne 1 nie powinny nikogo obchoozić. 
Proszę, by ml je pani oddała!"

Niesłychana bezczelność tej kobiety w pierwszej chwili sparaliżo­
wała jakakolwiek reakcję z mojej strony. Patrzyłam na nią jakby 
nie rozumiejąc co mówi. Jej ciemnozielone oczy świdrowały mnie. 
Doris Hower mówiła dalej: — „Pani narzeczony zupełnie niepotrzeb­
nie mieszał się w nieswoje sprawy. Postąpił wobec mnie nietaktow­
nie! Brał w obronę ludzi, którzy mnie obrazili!"

Wzmianka o Eddiem, tak, jak przedtem, tak i teraz przywróciła 
mi przytomność.

— „Czy pani mówi to wszystko na serio mrs Hower?" — powie­
działam to bardzo ironicznym tonem. — „Czy pani sądzi, żc jestem 
tak naiwną, by uwierzyć w to co pani mówi’ Jeżeli pani stawia w 
ten sposób sprawę, to możemy uważać naszą rozmowę za zakoń-

Zrobilam ruch, lakbym chciała się podnieść. Ale Doris Hower

największa trudnością powstrzymałam się, by nie wy-

— ,;Mrs Hower!" — powiedziałam dobitnie. — „Nie wiem, o co 
oanl właściwie chodzi? Przecież wszystkie dokumenty otrzyma mąż 
pani w najbliższym czasie i wówczas załatwicie państwo już między 
sobą te sprawy rodzinne, o których pani wspomniała.”

Nigdy bym nie przypuszczała, jakie straszliwe wrażenie zrobi ta 
zapowiedź na pani Hower. Grymas wściekłości 1 strachu wypełzł na 
jej twarz. Jej ręce kurczowo objęły poręcze fotela.

— „Pani tego nie zrobi"... — wykrztusza. 

meksykańskim nie 
przyszłych sukce- 

footballu. Ale przy- 
tego systemu wvda 

tylko korzystnym 
ecznym. Gdybyśm 

astosowali w meczi 
dia wynik końcowy

Węgrami wynik 
ale może 1 2:8,

Niewiadomo jednak.

0 czym mówi Śląsk
* Nadzwyczajne Walni 

nie Sl. OZB. odbędzie sie 
chodzącą niedziele 14 bm. 
9-tej w Domu Kultury w 
cach. Porządek dzienny

* Slask Swietochiowi 
Ostał dwoma dobrze ’ 
ymi sie piłkarzami Schmidtem z 

AKS Chorzów i Stefanem z Na-

szy IS-letni rep

lekkiej.
Wyniki techniczne walk: w wadze 

i agresywny l dysponujący sil 
ciosem Marshall (Anglia) wy-

i mi sprzeda te papiery!" Glos pani Hower

Pogrom pięściarzy ZZK .Tarnow­
skie Góry w Mysłowicach.

Wocka się kończy, ale jeszcze no-

MYSŁOWICE. W ramach roz­
grywek o drużynowe- bokserskie 
mistrzostwo Saska w klasie »A« 
mysiowicka I.cclii.-t odniosła w so- 

wysokie zwycięstwo nad 
.ZZK z Tarnowskich Gór,

gromiąc ją 15:1. Dzięki temu suk­
cesowi Lechia zajęła drugie miej­
sce w tabeli rozgrywek swej gru­
py za zeszłorocznym mistrzem 
RKS Batory.

W meczu tym zwycięstwo przez 
k. o. odniósł weteran boksu ślą­
skiego Wocka. mimo że znajduje 
się u schyłku swej kariery sporto­
wej. Kolejarze z Tarnowskich Gór 
zdobyli jedyny punki dzięki remi­
sowi, jaki uzyskał w wadze muszej 
Michna z Hanfem.

Pozostałe walki dały następujące 
wyniki w koguciej Brekler II (Le­
chia) wypunkl 
kowej. Brzezi

chia) zwye 
, pólśredniej: 

wygrał z 
Kozioł (Lechia) pokonał Ka 
ka. w półciężkiej: Waen.........
(Lechia) znokautował Szczepańskie­
go, a Wocka w wadze ciężkiej 
Pietrzyka.

W ringu walki prowadził p. Dziu­
ra na punkty Sorniewski.
TU PRZEMYŚL

* Z dniem 23. 10. br. Podokr. 
flkarski zawiesił w prawach czt.

ZPN za zaległości finansowe na­
stępujące kluby: >San< i »Syrena« 
(Rozwadów), »Pila< (Leżajsk). Po­
ścig, Elektrownię. Błyskawicę i 
Świt (Przemyśl). ’»Grom< (Wysza- 
tyce). Pogoń’ (Lubaczów). Gwardię, 
Czuwaj i Rucli (Jarosław).

— „To byłby dopiero szantaż!" Każde moje ...... .
potrzebowałam litować się nad tą kobietą. Pamiętnik Eddiego 
li ją bez osłonek, jako złą, bezwzględną, zdolną do wszelkiej 

występną kobietę. Doris Hower była zupełnie zgnębiona, 
prosić. Widziałam, że przychodziło to jej z trudnością:

n panią! Przecież pani jest kobietą! Apeluję do peni 
cego. Te papiery to dla mnie kwestia życia i śmierci!" 
iubłagana: — „Dziś prosi pani o względy dla siebie, 

ą krwią złamała pani życie kilku ludziom. Pani 
tragedii mego narzeczonego. Pani była złym du- 
I Pani...’’
mi skończyć. Szlochając jęczała: — „Pańi tego 

Ja sie boje dojść do niego. Oni

dotkniecie rozpalonego

Chodzi o mego męża .pani prz 
Przysięgam pani źe to 
wszystko, by mr. Charle

— „Obawiam się. że 
wiedziałam.

— „Niech p 
nazwiska tych 
określenia, by nie powied

— „Są!" — powiedziałam 
kreślić, ale dziś to już za p 
Dostane je dopiero w piątek!”

Za późno ugryzłam się w język. Powiedział
— „W piątek?" — podchwyciła Doris. — „Czy może mi pani po­

wiedzieć, gdzie?"
— .Nie mogę! W każdym razie nie tam. gdzie mi proponował 

mąż pani!" Wstałam, dając do poznania, że rozmowę uważam za 
skończoną. Lekkie pukanie odwróciło na moment moją uwagę W 
drzwiach stanęła Mary widocznie zaniepokojona długą rozmową.

— „Przepraszam, ale wiośnie połączyłam się z biurem podróży. 
Pociąg do Cap Vincent odchodzi...”

Zmroziłam ją wzrokiem. Spojrzałam z niepokojem ne siedzącą 
w fotelu Doris. Twarz miała ukrytą w dłoniach. Mogła nie slv- | 
szeć. w każdym razie nie poruszyła się. Syknęłam do Mary „póź- j

Nagle wpadla mi pewna mvśl. Zal mi by’o nie Jej. ale Tora.
Powiedziałam do Doris- „Mrs Hower1 Obiecuję wykreślić nazwi­

ska osób, o które pani chodzi pnd jednym warunkiem."
Doris podniosła ku mnie oczy.
— „Jaki warunek?"
— „Powie pani w obecności świadków swemu mężowi, że oskarże­

nia pani pod adresem Tora, jakoby panią napastował i szantażował, 
°o rzekomo zmusiło panią do targnięcia się na własne życie, są klam-

Doris Hower poderwała się, jak uderzona biczem:
— „Nie! Tego nie zrobię’ Wolina obraził mnie! Mus! ponieść 

karę' A my jeszcze zobaczymy się. T prędzej niż pani myśli! Z na­
mi pani nie wygra!”

Wzruszyłam ramionami: „Niech pani pamięta, mrs. Hower. że 
jeżeliby mi się coś stało, tó i tak papiery dojdą do kogo trzeba!"

(Ciąg dalszy w czwartek)

♦ 24. 10. w jesiennych marszach 
w Przemyślu wzięło udział - ogółem 
3 500 osób'mężczyzn i kobr.’ Start 

a znajdowała si^obok Pontni-

W meczach kl. »B«. gr. prze­
myskiej padły następ, wyniki: 

Przemyska Elektrownia odniosła 
aczny sukces remisując w Luba­
wie z Pogonią 2:2 • zdobywając 

bramki przez Lewandowskiego i Gó 
rala.

Rez. Polonii przemyskiej na swym 
boisku rozgromiła rez Czuwaju 6:0 
(1:0) uzyskując bramki ze sit żalów: 
Gruszki I. Rodzenia i Szurkaw.skie- 
go po 2.

Sędziował b. dobrze ob. Dziurgot 
z Jarosławia.

Rez. Kolejarzy żurawlcklch od­
niosła przekonywujące zwycięstwo 
w Jarosławiu nad rez. rzemireni-

Guca, 2, Wolfa i Krzyw. Sędziował 
ob. R.tgan (Jarosław).

W Przemyślu: rzemieślnicy cdnie 
śli ciężko wywalczone zwycięstwo 
nad wojskowymi 3:2 (0:2). uzysku-
jac bramki ze strzałów Trunim.ła, 
Pomajdy i Krajnika. Sędziował ob.
Józef Szczur.

Stan tabeli:
Pogoń ■ Lubaczów 
Polonia fb. 
Błyskawica 
Elektrownia 
Zutawianka Ib «...., (b 
..... ścig 
Rzem. KS Ib (Jar.)

5
4
4

4
5
4
5

9
7

6



ZWYCIĘSTWO, KTÓRE NIE JEST TRIUMFEM
JAK WYGRALIŚMY Z CZECHOSŁOWACJA 12:4

O CZYM MÓWI TABELA
10,NAJLEPSZYCH TEGOROCZNYCH

WYNIKÓW LEKKOATLETYCZNYCH
POZNAŃ. Piąty po wojnie międzypaństwowy mecz pieściaraki 

i Czechosłowacja wygraliśmy przekonywująco 12:4. Niestety, wynik 
nie jest wykładnikiem sil obydwu przeciwników, ponieważ Czesi 

ani a mocno osłabioną ósemką. W takich warunkach 
więc mówić o wielkim triumfie.
do rządu słabszych imprez tego rodzaju oo wojnie, 

małymi wyjątkami okazali sią pięściarzami słabymi techrdcż- 
łosiaćo.jącymi jedynie żywiołowość, cios 1 wytrzymałość. 
:h gorzej było z kondycją 1 przeważnie trzecia runda w każdej 

walce pozostawiała wiele do życzenia.
Na ogół spodziewaliśmy sią zwycięstwa i to w granicach 12:4, ale 

obliczaliśmy żc punkty strackny w innych kategoriach niż to sią 
stało w rzeczywistości. Wielką niespodziankę stanowiła porażka na­
szego Antkiewicza w wadze piórkowiei 1 Pisarskiego w średniej. Porażki 
te były jednak raczej fabrykatem jury sędziowskiego, ale tym pro­
blemem zajmiemy się poniżej.

Jak wypadła nasza drużyna na tle przeciwnika.
Z bardzo nieczyste walczącymi Czechami trudno było wykazać 

swoje wszystkie możliwości, ale mimo to musimy całkiem obiektyw­
nie stwierdzić, że w zespole mieliśmy tylko czterech pięściarzy, którzy 
walczyli na conajmniej normalnym swoim poziomie.

Pięściarzami tymi byli Grzywocz w koguciej, Rodak w lekkiej, 
Chychla w pólśrednicj I Klimecki w ciężkiej. Osobny rozdział sta­
nowi Brzózka, który był debiutantem i zrobił wszystko na co go

łtaek złotego zegarka i karnetu z 
podpisami wszystkich pięściarzy 
biorących udział w turnieju londyn

Po części oficjalnej rozpoczęły 
się walki, których przebieg przed­
stawiał 6ię następująco.

BRZÓZKA - MAJDLOCH
W wadze muszej z Brzózką (Pol 

ska) — zmierzył się Majdloch 
(CSR) -

W pierwszej fazie obydwaj 
przeciwnicy badają sią i walczą 
ostrożnie. Majdloch pierwszy i- 
dzie naprzód, ale pomaga sobie 
w zwarciach głową i za chwilą 
Brzózka krwawi mocno z rozbi­
tego nosa. Brzózka szybko opa­
nowuje syttuacją i przejmuje ini 
cjatywą atakując przeciwnika. 
Kilka jego ciosów ląduje na kor­
pusie Majdlocha. Runda lekko 
dla Polaka.

W poprzednim numerze poniedziałkowym .Sportu* 
podaliśmy końcową tabelę najlepszych tegorocznych 
wyników naszych lekkoatletów.

Z powodu trudności technicznych komentarz i omó 
wienie tabeli zamieszczamy dopiero obecnie.

' sa lepsze. Wiele nowych nazwisk )a 
kie spotykamy w tabeli, rokują duże 
nadzljje na przyszłość.

Dziesięć najlepszyęh wyników w

1) Gąbollsówna —

JAK WALCZYLI NASI REPRE- 
■ ZENTANC1

Wszystkim naszym pięściarzom 
brak było trzeciej' rundy, wszyscy 
tracili widocznie siły w miarę trwa 
nia walki.

Brzózka wadze muszel walczył 
agresywnie, szedł naprzód, wykorzy 
Stywal walory swojego silnego cio- 

czas inkasował kontry od Majdlo- 
cba. Ta wielka żywiołowość to naj­
większy atut naszej muchy. Brzózka 
posiada jeszcze duże braki technicz 
ne. nie umie się dobrze kryć, często 
traci dystans. ale to są wszystko

Według powszechnej opinii najlep 
szym naszym pięściarzem w meczu 
poznańskim byl Maksymilian Grzy­
wocz. Rozwiązał on walkę doskona­
le faktycznie, wykazał jak zawsze 
wielkie opanowanie techniczne, u- 
miejątnie rozłożył siły i dlatego lo 
jego zwycięstwo było najbardziej 
przekonywujące i efektowne. Grzy- 
wocz tym razem nie ograniczał się 
do wyczekiwania, do ..wzmocnionej 
defensywy". W odpowiednim momen 
cie potrafi! on rozsądnie atakować, 
zawsze ułrzymywal inicjatywę w 
swoich rękach, a jedynie w trzeciej 
rundzie niepotrzebnie walczył nie­
czysto idąc naprzód głową.

dobrą kondycję we wszystkich 
trzech rundach, walczył z głową u- 
miejętnie, potrafił odnaleźć słabe 
punkty w gardzie przeciwnika, do­
równywał szybkością przeciwnikowi 
o wiele młodszemu od siebie, atako 
wał dolne partie, czego tak nie lu­
bią nasi pięściarze.

W drugim starciu Polak z miej 
sca atakuje trafia bardzo ładnie 
lewą prostą spycha Majdlocha 
do defensywy, w której Czech 
jest jednak bardzo niebezpieczny 
i dobrze kontruje.

ANTKIEWICZ ZOSTAŁ 
SKRZYWDZONY

Antkiewicz został skrzywdzony 
przyznaniem zwycięstwa Kellnero- 
wi, któremu udał się rewanż za pra 
ską porażkę. Antkiewicz byl słabszy 
niż normalnie. Jego ciosy nie miały 
precyzji, a ataki były chwilami chao 
tyczne i często pruł powietrze cio­
sami. Antkiewicz walczył brzydko i 
nieekonomicznie.

Wstawiony w.ostalniej chwili do 
jjrużyny Rodak, spisał się bardzo 

miał znaczną przewagę, nie potrafił 
jednak przeprowadzić decydującej 
akcji i zadać końcowego ciosu, .le­
go sierpy zadawane błyskawicznie 
z póldystansu były dość celne i robi 
!y na Czechu widoczne wrażenie.

Chychla w wadze półśredniej 
miał bardzo utrudnione zadanie. Jego 
przeciwnik dążył stale do zwarcia, 
łrżymąl, walczył nieczysto, zamie­
niając całą walkę w szarpaninę. Lep 
szy technicznie i posiadający silniej 
szy cios Polak, polrafil jednak ze­
brać w tej szarpaninie potrzebną do 
zwycięstwa ilość punktów.

Obawy o kondycyjną wytrzyma­
łość Pisarskiego okazały się słuszne. 
Polak nie wytrzymał trzech starć 
i pod koniec drugiej rundy wyraźnie 
osłabł i oddal inicjatywę w ręce 
przeciwnika. Przez pierwsze rundy 
Polak trzymał się doskonale, miał 
lekką przewagę, której nie zniwelo 
wała trzecia runda wygrana wyraź­
nie przez przeciwnika. Werdykt sę 
dziów i tym razem skrzywdził Po­
laka.

Franek Szymura miał dwa razy' 
na deskach swojego kilkakrotnego 
przeciwnika Rądemachera. Nasz pół­
ciężki miał wprawdzie dwa razy na 
deskach Rademachera. ale mimo to 
walkę wygrał raczej nisko.

Franek walczył jakoś inaczej niz 
zwykle Nie używał swoich ulubio­
nych dvszli. był ospały, uderzał nie 
czysto i stoczył nieefeklowną wal­
kę-Największą I naprzyjemniejszą 
niespodziankę sprawił Klimecki. On 
Jeden jedyny może zademonstrował

CZESI
Jak już wspomnieliśmy, ósemka 

Czechosłowacka zaprezentowała się 
słabo. Nic dziwnego, przyjechali oni 
bez Pelriny, asa atutowego Toriny, 
bez Prihody. A więc bez trójki czo­
łowych swoich reprezentantów.

Najlepiej w ósemce naszego prze­
ciwnika wypad! Majdloch w wadze 
muszej, który wygrał walkę z Brzó 
zką, a jedynie nic znalazł uznania 
w oczach sędziów. Majdloch był naj 
lepszy technicznie w swojej druży­
nie i najlepiej rozwiązał walkę tak­
tycznie.

Na drugim miejscu należałoby po­
stawić piórkowca Kellnera. umieją 
cego zrobić użytek ze swoich dłu­
gich rąk. Na trzecim miejscu zna­
lazłby się Livanski w ciężkiej i 
Swarko w średniej.

Reszta była bezwzględnie słabsza. 
Muzlay w koguciej, niziutki chłopa­
czek był slaby technicznie, a wyła­
dowawszy w powietrze, cały kaliber 
swoich groźnych ciosów, spuchł i 
wycofał się szybko do defensywy.

Niesamowitą odporność na ciosy 
wykazał Szadek w wadze lekkiej. 
Zainkasowal on od Rodaka lyl» 
sierpów na szczękę, że odrobinę 
tnniej wytrzymały bokser już na 
początku trzeciej rundy poszedłby 
na deski. Szadek był bliski ko. a 
mimo to dzięki żelaznej wytrzyma­
łości i niesłychanej ambicji będąc 
u kresu sił wytrwał do końcowego
gongu.

Przeciwnik Chyclily Kroczek byl 
najsłabszym bokserem w drużynie 
czeski ikal on walki, miał 
zbyt respekt przed swoim
przeci i jego cała praca w
ringu sprowadzała się do stałego 
trzymania.

Bardzo ambitnie walczył Rade- 
macher. Był on dwa razy na des­
kach. W obudwu wypadkach szyb­
ko |>oderwal się na nogi i starał się 
nawiązą* z Szymurą równą walkę. 
Czechowi brak jest jednak dynami­
ki i mimo szybkości nie potrafi on 
zmęczyć przeciwnika, narzucić mu 
tempa, a następnie swojej inicjaty-

Mecz niedzielny słabiutki pod 
względem poziomu stoczonych walk 
otrzymał bardzo uroczystą oprawę 
i byl starannie zorganizowany, za 
co należą się POZB słowa pełnego 
uznania.

Na sali Ciężkiego Przemysłu ze­
brało się około 9000 widzów, któ­
rzy już od godzin popołudniowych 
zapełniali sałe. Punktualnie o godz. 
20 na ring weszły obydwie druży­
ny — czechosłowacka prowadzona 
przez kierownika ekipy Vondrasz- 
kę, i polska której przewodniczył 
Sztam. Przemówienie powitalne wy 
gtlosił pre>z. PZ'B Jędrzejewski i-wrę 
czyi gościom upominek. Na powi­
tanie to odpowiedział ze strony cze 
skiej Yondraszka. Po przemówie-

Następnie prezes Jędrzejewski 
wręczył Antkiewiczowi dar amba­
sadora Michałowskiego dla najlep­
szego Polaka na Olimpiadzie w po-

KOLARZE B[DA MIELEBOGATY SEZON
w roku PHzrsitrit

KALENDARZYK PZKOL NA ROK 1949
WARSZAWA. Zarzad PZKol. 

przyjął celem przedstawienia Wal 
nemu Zebraniu, kalendarz sporto­
wy kolarski opracowany przez Ko 
misie sportowa. Kalendarz ten 
przygotowany bardzo starannie, 
wyznaczył wszystkie projektowane 
imprezy celowo z uwgzlądnieniem 
nasilenia pracy oraz, rozłożenia sił 
1 czasu tak zawodników iak I orga

Kalendarzyk PZKol. obejmuje 
swymi terminami wyścigi miedzy- 

gi ogólnopolskie, które posiad'* 
swoia tradycje i rozegrywane b 
od kilku już lat.

Celowa była decyzja aby dwa 
ścigi Prezydenta m. stoi. Wars

PZKol. Gołębiowskiego, podciągnąć 
pod kategorie międzynarodowych.

Nasi południowi sasiedz.i Czecho 
Słowacy z którymi i w sporcie ko 
larsktm. lacza nas naiserdecz.niei 
eze stosunki, iuź dawno upominali
#ie wymiany, mogliby brać udział. 
< Mamy wlec teras dla tego celu

cennieiOTe7żee jeden z^nich^ n” 
grode Prezydenta Tołwińskiego ro 
zgrywany bedzie w terenie zam­
kniętym w Parku Paderewskiego, 
a wiec dostępnym dla obserwacji

Poza tym program przewiduje je 
szcze trzy konkurencie międzyna­
rodowe dla kolarzy szosowych: wy

rły
ski oraz długodystansowy wyścig 
terowy dla uczestników wyścigu 
Tour de Pologne. Wiele kłopotów 
może przysporzyć brak skoordyno 
wanej pracy w organizowaniu ..Bal 
kaniady" Brak ten nie pozwolił na 
ustalenie terminu dla zawodów ko 
larskich. i obawiamy się. aby wy 
znaczona dla nich data nic kolido 
wala z opracowanym kalendarzem, 
i żeby nie powstały podobne tru­
dności. iak to miało miejsce w ro­
ku ubiegłym.

Dobrze by było ażeby najwyż­
sze władze aportowe naszego kraju

bi wrażenie wyczerpanego. Teraz 
na odmianą Majdloch przechodzi 
do ataku. Brzózka zadaje jeszcze 
dwa sierpy na szczękę, jeszcze

już coraz wyraźniej zaczyna u- 
stępować swojemu przeciwniko­
wi. Walka jest jednak do końca 
żywa, o przewaga Majdlocha sta
je sią coraz wyraźniejsza. Sądzio 
wie ogłaszają zwycięstwo Po-

GRZYWOCZ — MUŻLAY
W wadze koguciej: Grzywocz 

(Polska) wygrał na pkt z Mużlay 
em (CSR).

Polak wyższy od swojego-prze 
ciwnika, ładnie blokuje ciosy Mu 
żlaya, a następnie sam przecho­
dzi do przeciwnatarcia. Lewy 
sierp ląduje na szczęce Czecha, 
za chwlią prosta w nos i Czech 
przechodzi szybko do obrony. W 
drugiej rundzie Polak panuje już 
niepodzielnie na ringu. Obrabia 
górne partie przeciwnika, na któ 
rym ciosy nie robią jednak spe­
cjalnie wielkiego wrażenia. W 
trzeciej rundzie Mużlay jest cał­
kowicie wyczerpany, chroni sią 
trzymaniem, a Grzywocz na od­
mianą zaczyna także walczyć nie 
czysto, idzie głową naprzód, jest 
wyczerpany, ale do końca , nie 
przestaje być stroną atakującą.

ANTKIEWICZ — KELLNER
W wadze piórkowej Antkie­

wicz (Polska) przegrał na pkt. z 
Kellnerem (CSR). Kellner ma 
dłuższy zasiąg rąk od Antkiewi­
cza j jest od niego wyższy. Mi­
mo to Polak pierwszy atakuje, a 
nie mogąc sią dobrać do górnych 
partii atakuje żołądek. Jego szyb 
kie ciosy dochodzą przeciwnika. 
Czech jest jednak bardzo wytrzy 
mały.

W drugiej rundzie Kellner sła­
bnie. jego kontry są już niecelne 
ale i Antkiewicz pruje powietrze 
i co chwila pudłuje. Pod koniec 
tego starcia silny sierp Antkie­
wicza zachwiał nareszcie Kellne-

W wadze pólciąź.kiej Szymura 
(Polska) wygrał na pkt. z Rade- 
macherem (CSR). Rademacher 
był początkowo agresywniejszy, 
częściej nawet trafiał sam sto­
sując zgrabne uniki. Dopiero w 
drugim starciu Polak przechodzi 
do ataku. Obydwaj jednak wał­
cza nieczysto i komenda brek 
rozlega sią co chwila. Pod koniec 
rundy Szymura posyła Radema­
cher na deski i nie wiadomo dla 
czego pomaga mu natychmiast

W trzeciej rundzie Radema­
cher jest słabszy brak mu odde 
chu. Silny sierp Szymury rzuca 
go na deski z których natych­
miast wstaie. Szymura zaczyna 
finisz. Trafia dość często, jest 
w natarciu i wygrywa rundę 
przesądzając całą walką na swo 
ją korzyść.

KLIMECKI - LIVANSKI
W wadze ciężkiej Klimecki 

(Polska) wygrał na pkt. z Li- 
yanskim (CSR). Walka miała 
bardzo żywy i ciekawy przebieg. 
Czech walczył z odwrotnej pozy 
cji. Atakujący Polak nie mógł 
dobrać sią do Jego szczeki, więc 
atakuje dolne partie, obrabia kor 
pus, co robi widoczne wrażenie 
na Livanskim. Walka ani na 
chwile nie traci tempa, a Polak 
stale atakuje.

W trzeciej rundzie dopingowa­
ny przez widownie Klimecki ru 
sza jeszcze do finiszu. Wychodzą 
mu trzy celne ciosy nie odptaco 
ne przez przeciwnika. Klimecki 
walkę wygrywa ustalając tym 
wynik meczu na 12:4 dla Polski.

Komplet sędziowski tworzyli 
Velecki i Łaukedrey na zmianę 
w ringu, oraz Łaios (Węgry), 
Bem (CSR) i Urbanek (Polska) 
na pkt.

Sędziowie punktowi popełnili 
w trzech bezpornych walkach 
pomyłki, a arbiter ringowy Vel- 
cek dopuszczał często do nieczy­
stej walki.

Śląska B-klasa
Katowice. W mistrzostwach pił­

karskich klasy »B« Śląska padły 
wczoraj naslępujące wyniki.

Słrzybnica — Nakło 2:1 (2:1).
Elektro — Pocztowy KS Kato­

wice 1:1 (0:1)
Napęd Katowice — Kresy Cho­

rzów 1:5 (0:5)
AKS Mikołów - ZMP Urania 

Kochłowice 0:4 (0:2)
KS Tychy — Orzeł Welnowiec 

0:3 (0:1)
ZMP Szopienice — Ferrum Ka­

towice 2.0 (1:0)
Kop. Mysłowice — Ruch Kraso­

wy 2:0 (1:0)

Hulanka — kula

ków. szukają

według tabeli fińskiej,

’■ ■■■n p: •.-Jui.i

6

Adamczyk —

Fraskl - kula

. -do«’.ar-

najlepszych

Kulczycki l 
hedńskl 2 1 Sl

ciach osiągnęły w tym roku leps2 
rezultaty, a we wszystkich konkure 
cjach przeciętne w tabeli dziesiąci

krytykowa- 
ciagniącia, 

jak PZLA. Nią i sie sam
ośrodek przygot impijskich
t. zw. OPO. W tak zwanvm OPO 
w Olsztynie, dużego

sprawę ..Bałkaniady". gdzie należy 

bv rozgrywki były nieodpowiednio 
w Budapeszcie. — Pragniemy ładu
1 serdecznego nastroju przy naj­
wyższej rywalizacji zgromadzonej 
na torze czy szosie.

Bielsko (tel. wl.) W meczach 
mistrzostwo kl. A podokręgu 

Bielsko — Biała, padly w ub. 
niedziele wyniki:

Kopalnia Brzeszcze — Piast 
Cieszyn 3:1 (0:1).

BBTS — BKS Biała 0:0. 
'adowice — Hejnał Kę 
1).

Biała Lipnik — Lenko Bielsko 
! (1:1)
Grażyna Dzidzice — Leszczyn 

ski KS Bielsko 2:0 (1:0.
Po uwzględnieniu powyższych 

wyników tabelka bielsko - bial­
skiej kl. A wygląda następują-

1) Kop. Brzeszcze 7
2) Piast Cieszyn 7
3) ZMP Wadowice 7
4) BKS Biała 7
5) BBTS Bielsko 7
6) Grażyna Dziedzice 7
7) Hejnał Kęty 7
8) Lenko Bielsko 7
9) Biała Lipnik 7

10) Leszczyński KS 7

„Olsza" prowsrtzi 
w mistrzostwach 
siatkówki KOTPR

Kraków. W dalszym ciągu 
wodów o mistrzostwo KOTPR 
siatkówce uzyskano następują­
ce wyniki: „Społem" — „Craco- 
via" 2:0, „Olsza*1 — ..Wisła" 
2:0, „Olsza" — PMS 2:0, PMS 
— .,Ct'acovia" 2:0. „Społem" - 
AZS 2:0’.

Po tych wynikach na czele 
tabeli znajduje się bez straty 
punktu drużyna „Olszy1' i kwe­
stia zdobycia przez nią mistrzo­
stwa jest już przesądzona.

4 11:13 
3 10:16 ! H

Porażka bokserów BBTS
ZS BBTS BIELSKO — PIAST 

GLIWICE 7:9
BIELSKO. Ósemka 
3TS poniosła znów

wice. Drużyna BBTS. posi 
słabsze punkty w wadze o 
i ciężkiej.

Wyniki walk od muszej 
klej (Na pierwszym miejscu 
dnicy BBTS): Szary po bar 

lce zremisował z 
łezek przegrał 
tlina Fiedorek wygra 
punkty z - Defińskirr 
eerał że Zydkiem. BI 

został pokonany przez k. o. t 
ndzie przez Chryczaka. Bana 

Pokonał Widucha w 3 starciu orze 
Dobija zwyciężył Skwar 

dyskwalifikacje przeciwnik

s w spotkaniu z Mleezyńs 
skim przegrał przez dyskwalifika 
cie w pierwszej rundzie.

Sędziował na ringu Gbursk 
punktował Joechimski.

L0D2 — TUR Ł0D2

Mecz Jedynie

tylko, że punkty zdobędą ci zawo 
dnicy. którzy dystans przejada w 
czasie krótszym aniżeli 2 g. 50 m.

Nowością jest wprowadzenie po 
raz pierwszy po woinie wyścigów
Ilość kolarzy torowych wybitnie 
wzrosła i rozgrywki te kolarstwo 
torowe przyimie z prawdziwym za 
dowoleniem.

''zgÓdnTeTdecyzją UCI (Między­
narodowej Unii Kolarskiej) 
minie tym rozegrane 
mistrzostwa we wszystkich 
wach należących do Uni 
jedno z nielicznych slus: 
rządzeń tej miedzynarodo 
tucjj kolarskiej od śmier

ty .cudów" sędziowie główni wy­
ścigów beda pomiędzy okręgami

słabszy okręg osiągnął w swoich 
mistrzostwach wojewódzkich naj­
lepszy czas.

Wyścig ten będzie również punk

Również nowością bedzie rozgry 
wanie mistrzostwa Polski torowego 
ścigu pojedynczym na czas, Kon- 

wprowadzić i do rozgrywek krajo 
wreh. Tym bardziej, że posiadamy 
kilku zawodników, o specjalnych

W celu wyłonienia dziesięciu naj 
dnicy w całym szeregu wyścigów 
zdobywać beda punkty. Najwięk­
sza ilość zdobytych pnnktów wyło 
ni najlepszą dziesiątką,

W wyścigach międzynarodowych

LKS Burza 16:0 w. o.
Wrocław. Mecz bokserski o 

drużynowe mistrzostwo kl. A 
między prowadzącym w tabeli 
IKS em, a „Burzą" zakończył 
się Zwycięstwem IKS-u 16:0 w. 
o. i powodu nie przybycia leka- 

lowarzy&kim sto-

PZKol. KLASYFIKUJE NAJLEPSZYCH SZOSOWCÓW
ZA R. 1948

in . ir ,

Kr-.- - w

i zabawy

1. Wójcik Wacław Pocztowy
2. Wrzesiński Wacław, ZZK
3. Rzeżnicki Marian. ZZK Warszś 

morządowiec” warszawa 
„Partyzant” Łć

i K. Sportowy, Łódź
II. Nowoczek Robert, ..Ruch”, Chor 

Wilhelm, „Ruch”, Oior 
Jerzy, „Odzież” Łódź

”, Częstochow

. ..rdia” Wars: 
Legia" Krakó

kolarst turystycznym

Polski Ludowej 22 lipca. zorzanizo 
wane beda liczne zjazdy kolarskie 

asteczek. i miast

wszystkim dazyć 
szenia młodzieży 
larskich klubów sportowych 
szcie dlatego, że w masach 
dzieży znajdują sią przeszli 
strzowie i reprezentanci Polski.

Program przewiduje
przed wyścigiem Wars

Motyka Władysław, Krak. Tow. 
Wojcieczek Ludwik, „Partyzant
Mich Stefan, „Samorządowiec” Warszawa 
Olszewski Tadeusz, „Samorządowiec” W 
Salyga Teofil, „Partyzant" Łódź

umek Edmund, „Stomil Po 
iechowicz Stanisław Poczto 

vogt Czesław, „Stomil" Poznań 
Iwanowski Jan, „Gwardia" Wars 
Bednarz Adam, Krak. Tow. Kol. K 
Piegat Stefan, „Samorządowiec" Wa 
Migcś Edmund. ZZK Gorzów 
Frąckowiak Edmund, ZZK Poznań 
Targoński Eugeniusz, „Gwardia" Wars 
Sobczak Jan, ZZK Warszawa 
Wydarkiewicz Józef, „Stomil" Poznań 
Włodarczyk Kazimierz, „Gwardia” Warszaw 
Krzeciński Henryk, „Gwardia” Warszawa 
Knychała Henryk, „Stomil” Poząań

44 Cleslołldewia Zygmunt, ,.Gwardia1’ Warna™


